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Minister energetyki ZSRR 

w Zagłębiu Konińskim
Przebywający w Polsce, na 

zaproszenie Ministra Górnic­
twa i Energetyki, przewodni­
czący Państwowego Komitetu 
Energetyki i Elektryfikacji 
ZSRR — minister Piotr S. 
Nieporożnyj, odwiedził wczo­
raj Zagłębie Konińskie. Gość 
w towarzystwie przedstawi­
cieli kierownictwa resortu 
górnictwa i energetyki oraz 
I sekretarza KP PZPR w Ko­
ninie — Kazimierza Lamp- 
rychta, zwiedził elektrownię 
Konin.

P. S. Nieporożnyj odbył 
również szereg rozmów z ro­
botnikami i zapoznał się z 
planami budowy wielkiej e- 
lektrowni Pątnów, do której 
200-megawatowe turbogene­
ratory dostarczy Związek Ra­
dziecki. (zet)

Przewodniczący duńskiego 
parlamentu w Polsce

1 lipca, na zaproszenie mar­
szałka Sejmu Czesława Wyce- 
cha, przybył do Warszawy — 
przewodniczący parlamentu 
królestwa Danii Gustaw Pe- 
dersen z małżonką. G. Peder- 
sen, w towarzystwie ambasa­
dora Danii w Polsce, złożył wi­
zytę Czesławowi Wycechowi. 
Następnie goście duńscy zwie­
dzili pałac w Wilanowie oraz 
zapoznali się z postępami roz­
budowy stolicy.

Państwo Pedersen, którzy 
przybyli do Świnoujścia w 
dniu 29 czerwca, zwiedzili w 
dniu 30 czerwca Szczecin. Po 
dwudniowym pobycie w stoli­
cy udadzą się oni na pobyt 
wypoczynkowy do Zakopane­
go. (PAP)
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Minister R. Kennedy 
o swej podróży po Polsce

Minister sprawiedliwości USA, Robert Kennedy, który 
wraz z rodziną przebywał przez kilka dni z prywatną wi­
zytą w Polsce, opuścił w środę Warszawę, udając się spe­
cjalnym samolotem do USA. Przed odlotem R. Kennedy 
odbył krótką konferencję prasową.
Wizyta w Polsce — o- 

świadczył minister amerykań­
ski — dała mi ponownie oka­
zję do stwierdzenia historycz­
nych więzów przyjaźni, istnie­
jących między narodem pol­
skim i amerykańskim. Robert 
Kennedy stwierdził, że celem 
obecnej polityki powinno być 
porozumienie między Wscho­
dem i Zachodem, co jest je­
dynym zabezpieczeniem przed 
wojną atomową z rozmysłu 
lub przypadku. „Choć zada­
nie to nie jest łatwe, uważam

Prot Pauling 
za utworzeniem 

strefy bezatomowej
Laureat nagrody Nobla, ame­

rykański profesor Linus Pauling. 
oświadczył w przemówieniu wy­
głoszonym na uniwersytecie w 
Hamburgu, że „żadne różnice po­
glądów między państwami nie 
mogą usprawiedliwić wojny ato­
mowej”. Dodał on, że „jedyne 
rozsądne wyjście dla świata po­
lega na tym, by przegnać wojnę 
raz na zawsze”.

Ostrzegł on przed utworzeniem 
wielostronnych sił nuklearnych, 
które „oznaczają niebezpieczeń­
stwo dla całego świata”, a w 
szczególności wystąpił przeciw u- 
działowi w nich Niemiec zachod­
nich. Podobnie jak w swoich po­
przednich wystąpieniach na te- 
rer.ie NRF, prof. Pauling opowie­
dział się na rzecz utworzenia stre­
fy bezatomowej w Europie środ­
kowej. (PAP)

Płk. Mohammed Szabani 
usunięty z FIN

Opublikowany w Algierze ko­
munikat Biura Politycznego 
partii Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Algierii (FLN) stwierdza m- 
ih., że działalność płk. Moham­
meda Szabani, b. dowódcy okrę­
gu wojskowego w południowo- 
wschodniej części Algierii, stała 
się ostatnio frakcyjna i antyna- 
rodowa. Biuro Polityczne posta­
nowiło usunąć Mohammeda Sza­
bani z partii.

Komunikat stwierdza dalej, że 
Biuro Polityczne podjęło nie­
zbędne kroki w celu ostateczne­
go udaremnienia knowań kontr­
rewolucji. (PAP)
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Dziś początek egzaminów wstępnych 
na wyższe uczę! nie

W óym roku — nowe formy egzaminów

Ok. 70 tysięcy młodzieży z całego kraju przystępuje 2 lipca 
do egzaminów na wyższe uczelnie. W tym roku w niektó­
rych szkołach wyższych wprowadzone zostaną nowe formy 
egzaminów, ich celem jest zwrócenie większej uwagi na in­
teligencję kandydatów, na zainteresowania ich przyszłą 
pracą zawodową oraz na postępy, czynione w szkole 
średniej.
W Poznaniu studia zaoczne 

i wieczorowe oraz niektóre 
szkoły, m. in.: Państwowa 
Wyższa Szkoła Sztuk Pla-

Na Rzeszowszczyżnie 
rozpoczęto koszenie żyta

Niektórzy rolnicy pow. Mie­
lec na Rzeszowszczyżnie 
przystąpili do koszenia żyta. 
Żniwa rozpoczęli chłopi, po­
siadający gospodarstwa na 
lekkich, piaszczystych gle­
bach.

— powiedział dalej R. Kenne­
dy — że nadszedł czas, kiedy 
należy poważnie przystąpić 
do rozwiązania wielkich pro­
blemów bezpieczeństwa kra­
jów Europy i USA”.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy, R. Kennedy stwierdził, 
że rozmowy, przeprowadzone z 
ministrem spraw zagranicznych, 
Adamem Rapackim i ministrem 
handlu zagranicznego, Witoldem 
Trąmpczyńskim, były bardzo po­
żyteczne.

Na pytanie, czy obecnie, po 
swym pobycie w Polsce, le­
piej rozumie stanowiśko Pol­
ski w sprawie niemieckiej — 
Kennedy oświadczył, że zaw­
sze rozumiał to stanowisko. 
Stwierdził też, że polskie pro­
pozycje, dotyczące strefy bez­
atomowej oraz zamrożenia 
zbrojeń atomowych w środko­
wej Europie, są cenne. Jest to 
wysiłek, który powinien być 
kontynuowany. (PAP)Znów strzelanina na Cyprze

Makarios potwierdza 
swe stanowisko

W północnowschodniej czę­
ści Cypru doszło do 3-godzin- 
nej strzelaniny między miesz­
kańcami dwu wiosek, zamiesz­
kałych przez ludność grecką 
i turecką. Na miejsce incy­
dentu przybyły oddziały 
szwedzkie, wchodzące w skład 
sił ONZ.

Prezydent Makarios, w wy­
wiadzie dla ateńskiego dzien­
nika „Etnos” oświadczył, iż 
nie pozwoli, aby nastąpiło roz­
bicie jedności narodu cypryj­
skiego. Problem cypryjski po­
winien być uregulowany je­
dynie za pośrednictwem ONZ. 
To, do czego dążymy, to bez­
warunkowa niepodległość.

Oświadczenie
R. Kempnera

Główny oskarżyciel USA w pro­
cesie norymberskim Robert Kemp 
ner wypowiedział się za uchwa­
leniem ustaw, które by przedłu­
żały okres ścigania zbrodni hi­
tlerowskich. W oświadczeniu zło­
żonym we Frankfurcie nad Me­
nem podkreślił on, że obecnie 
znajduje się na wolności około 10 
tys. zbrodniarzy nazistowskich. 

stycznych — są już po egza­
minach. O przyjęcie na studia 
dla pracujących na UAM u- 
biegało się 2.400 kandydatów, 
przyjętych zostało 760, gdyż 
tylko tyloma miejscami dys­
ponuje uczelnia w tym roku 
akademickim. — Najtrudniej 
było dostać się na Wydział 
Prawa — o 150 miejsc ubie­
gało się tu 1.100 kandydatów. 
Na PWSSP zgłosiło się 113 
kandydatów, przyjęto 30.

W Wyższej Szkole Wycho­
wania Fizycznego egzaminy 
wstępne jeszcze trwają. — O 
prawo przyjęcia na tę uczel­
nię ubiega się 240 osób.

Dzisiaj rozpoczynają się e- 
gzaminy wstępne na UAM, 
Politechnice Poznańskiej, Wyż 
szej Szkole Rolniczej i Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej. U- 
niwersytet dysponuje 1.000 
miejsc. Kandydatów na I 
rok studiów jest 2.300. Naj­
więcej zgłoszeń napłynęło na 
Wydział Mat.-Fiz.-Chem. — 
560 i Prawa — 550 osób. Na 
Politechnikę zgłosiło się 1.100 
kandydatów, w WSR do egza­
minów przystąpi 1.035 osób. 
Limit przyjęć WSR — 630 
miejsc. Do egzaminów w 
WSE przystąpi dzisiaj 660 
kandydatów. Na studia przy­
jętych zostanie 360 osób.

Egzaminy wstępne na Aka­
demii Medycznej rozpoczną 
się jutro i trwać będą do 18 
lipca br.

Kandydaci na Wydział Lekarski 
spotkają się o godz. 9 rano w sali 
Zakładu Anatomii Patologicznej 
w gmachu Kliniki przy ul. Przy­
byszewskiego 49, na Stomatologię 
— w sali Szpitala Klinicznego AM 
przy ul. Polnej, a przyszli far­
maceuci — w gmachu Collegium 
Chemicum przy ul. Grunwaldz­
kiej. (ob)

Porozumienie 
w Laosie

Na spotkaniu przywódcy 
Pątet Lao księcia Soupha- 

nouvonga z przedstawiciela­
mi Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli w Laosie, 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie rozmów przywódców 
trzech ugrupowań laotańskich. 
(Patet Lao, neutraliści i grupa 
prawicowa). Rozmowy te mają 
się odbyć poza Laosem w naj­
bliższej przyszłości. (PAP)

Na spotkaniu z dziennikarzami
J. Kusiak mówił o pobycie w USA

28 dni w maju i czerwcu br. przewodniczący prezydiów 
RN pięciu miast polskich — Krakowa, Poznania, Wroc­
ławia, Gdańska i Nowego Sącza przebywali w Stanach 
Zjednoczonych. Polscy gospodarze byli gośćmi Stowarzysze­
nia Burmistrzów Miast Amerykańskich i Departamentu 
Stanu. Rewizytowali oni burmistrzów amerykańskich pol­
skiego pochodzenia, którzy zwiedzali nasz kraj w zeszłym 
roku.
Wczoraj, przewodniczący 

Prezydium RN m. Poznania, 
Jerzy Kusiak podzielił się z 
poznańskitni dziennikarzami 
wrażeniami z podróży. Ze­
branych powitał naczelny re­
daktor „Gazety Poznańskiej” 
J. Mikołajski.

Celem pobytu delegacji w 
Stanach Zjednoczonych by-

Spotkanie N. Chruszczona 
z przedstawicielami 

społeczeństwa Norwegii
W Domu Ludowym w Oslo 

odbyło się we wtorek zgro­
madzenie przedstawicieli spo­
łeczeństwa Norwegii. W zgro­
madzeniu wziął udział pre­
mier ZSRR Nikita Chru­
szczów, który wygłosił prze­
mówienie poruszając proble­
my pokojowego współistnie­
nia, rozbrojenia i stosunków 
norwesko-radzieckich.

Na sali obecni byli premier 
Norwegii E. Gerhardsen, prze­
wodniczący Stortingu (parla­
mentu), N. Langhelle, człon­
kowie rządu i parlamentu, 
członkowie towarzystwa „Nor 
wegia — Związek Radziecki”, 
działacze polityczni i społecz­
ni, przedstawiciele organiza­
cji robotniczych.

Ogółem w Domu Ludowym 
zgromadziło się około 1500 
osób. Zebrani wysłuchali prze 
mówienia Nikity Chruszczo- 
wa z ogromną uwagą i zgoto­
wali mu długo nie milknącą 
owację.

W tym samym dniu Nikita 
Chruszczów odwiedził ratusz 
miejski, gdzie został serdecz­
nie powitany przez burmistrza 
Oslo, B. Bulla.

Laureaci fja4tlwal.u

CAF —
fot. Okoński

H. Luebke ponownie prezydentem NRF
Prowokacyjne wybory w Berlinie zacb.

Tak zwane Zgromadzenie Federalne, liczące 1.042 dele 
gatów, w tym 521 deputowanych do Bundestagu, i taką sa­
mą liczbę deputowanych do parlamentów krajowych Nie­
miec zachodnich, dokonało w środę poza granicami NRF, w 
Berlinie zachodnim — prowokacyjnego aktu wyboru pre­
zydenta NRF na kolejną, pięcioletnią kadencję.
Wybory odbyły się w hali 

wystawowej, noszącej nazwę 
„Die Ostpreussen Halle”. Pre­
zydentem został ponownie 
Heinrich Luebke, którego 
kandydaturę zgłosił prze­
wodniczący frakcji CDU/ 
CSU w Zgromadzeniu 
Federalnym, Konrad Ade- 
nauer. Wybory poprzedziło

- POGODA
Zachmurzenie duże z większy­

mi przejaśnieniami, od zachodu 
przechodzące w zachmurzenie 
zmienne. Miejscami opady. Chło­
dno. Temperatura maksymalna 
od 15 st. nad morzem do 20 st. 
na południowym wschodzie.

PAP

ło nie tylko zapoznanie się 
z zagadnieniami tamtejszej 
gospodarki miejskiej, lecz tak­
że dotarcie do środowisk po­
lonijnych. Dlatego też dużo 
miejsca w swej relacji poświę­
cił J. Kusiak sytuacji Pola­
ków, którzy bądź od dawna

Dokończenie na sir. 2

Z udziałem J. Tito i Wł. Gomułki

Wielki wiec przyjaźni 
polsko-jugosłowiańskiej

W środę, 1 bm., w godzinach popołudniowych w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie odbył się 
wiec przyjaźni z okazji pobytu w Polsce prezydenta Socja­
listycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii, sekretarza ge­
neralnego Związku Komunistów Jugosławii — Josipa Broz- 
Tito.
Na wiec zorganizowany 

przez Komitet Centralny i 
Komitet Warszawski PZPR 
przybyli licznie mieszkańcy 
stolicy, działacze partyjni i 
społeczni, przedstawiciele stron 
nictw politycznych, członko­
wie Rady Państwa i rządu, po-

Polskie taśmociągi 
dla Jugosławii

Jugosławia jest poważnym od­
biorcą polskich taśmociągów dla 
kopalń odkrywkowych. W kom­
binacie górniczo-energetycznym 
w Kęsoyie 2 uruchomiono ostat­
nio pierr.rzy odcinek zaprojekto­
wanego i wykonywanego przez 
polskie fabryki taśmociągu o dłu­
gości 6 km. (PAP)

W niedziele zakoń­
czył się w Opolu 
krajowy festiwal poi 
skiej piosenki. W ka 
feegorii piosenek roz 
rywkowo • tanecz­
nych dwie równo­
rzędne nagrody 
przyznano piosen­
kom „O mnie sie 
nie martw" J. Krzecz 
ka i V/. Winklera 
oraz „Z kim ci bę­
dzie tak źle jak ze 
mnąl” R. Orłowa i 
W. Młynarskiego. W 
kategorii piosenek 
aktorsko - literackich 
pierwsza nagrodę 
zdobyła piosenka 
„Spalona ziemia" 
Orłowa i Młynar­
skiego. Na zdjęciu: 
W. Młynarski i wy­
konawczyni jego 
kompozycji Krystyna 

Konarska.

przemówienie przewodniczą­
cego Bundestagu, Gersten- 
maiera, w którym przyznał 
on, że Bonn celowo urządza 
je w Berlinie zachodnim, aby 
demonstracyjnie podkreślać 
jego przynależność do NRF.

Luebke otrzymał 710 
głosów na 1.024 uczestni­
czących w wyborach. Je­
go kontrkandydat — mini­
ster sprawiedliwości — Bu- 
cher (z ramienia FDP), otrzy­
mał 123 głosy, a 187 deputo­
wanych powstrzymało się od 
głosu.

Wyniki wyborów świadczą, że 
przeciwko Luebkemu wypowie­
działa się, bądź wstrzymała od 
głosu, znacznie większa liczba 
deputowanych, niż to pierwotnie 
przewidywano na podstawie gło­
sowań, jakie odbyły się w po­
szczególnych frakcjach partyj­
nych. Aczkolwiek wybór Luebke- 
go był z góry przesądzony, po 
tym, jak kierownictwo SPD 
zdecydowało poprzeć jego kan­
dydaturę, to jednak w trakcie wy 
borów opozycja wobec Luebke- 
go okazała się bardzo duża.

PAP

Nowy etap budowy 
kopalni „Lubiń**

W szybie wschodnim ko­
palni „Lubiń” po trwających 
około pół roku przygotowa­
niach, przystąpiono po raz 
pierwszy do robót poziomych. 
Dotychczas bowiem prowa­
dzono jedynie głebienie szy­
bów. W ten sposób roźpoczął 
się drugi, decydujący etap bu­
dowy kopalni „Lubiń”, która 
ma być przekazana do eksnlo- 
atacji w końcu 1966 r. (PAP) 

słowie na Sejm, delegacje war 
szawskich zakładów pracy i 
szkół, przedstawiciele świata 
nauki i kultury, generałowie i 
oficerowie WP.

O godzinie 17, po odegraniu 
hymnu narodowego obu 
państw, zebrani gorącą owacją 
powitali zajmujących miejsca 
za stołem prezydialnym: pre­
zydenta Josipa Broz-Tito i je­
go współpracowników oraz 
członków najwyższych władz 
partyjnych i państwowych 
Polski: Władysława Gomułkę, 
Aleksandra Zawadzkiego, Jó­
zefa Cyrankiewicza’ Stefana 
Jędrychowskiego, Ignacego 
Logę - Sowińskiego, Zenona 
Kliszko, Edwarda Ochaba, A- 
dama Rapackiego, Mariana Spy 
chalskiego, Eugeniusza Szyra, 
Piotra Jaroszewicza, Czesława 
Wycecha, Stanisława Kulczyń­
skiego, przewodniczącego Pre­
zydium St. RN Janusza Żarzyć 
kiego. W prezydium zasiedli 
również ambasador SFRJ w 
Polsce Ljubo S. Babic i PRL w 
Jugosławii Aleksander Ma­
łecki, Wiec zagaił I sekretarz 
KW PZPR Walenty Titkow.

Przemówienia na wiecu wy­
głosili Władysław Gomułka i 
Josip Broz-Tito (omówienie 
zamieszczamy na str. 2). Oba 
przemówienia były wielokrot­
nie i żywo oklaskiwane, a po 
ich zakończeniu zerwała się 
długotrwała manifestacja na 
cześć dostojnego gościa, na 
cześć przyjaźni polsko-jugo­
słowiańskiej. (PAP)

Sukces budowniczych 
kopalni Adamów

Kopalnia węgla brunatnego 
Adamów wykonała i przekro­
czyła zadania inwestycyjne I 
półrocza br.

Do 30 czerwca br. wykona­
no 58 procent rocznego planu 
inwestycyjnego, w tym roczny 
plan robót budowlano-mon­
tażowych zrealizowany został 
w 73 procentach. Między in­
nymi wybrano z terenu przy­
szłej odkrywki w ciągu 6 mie­
sięcy br. 4.816 tys. metrów 
sześciennych ziemi.

Wyniki I półrocza umożli­
wią oddanie kopalni do eks­
ploatacji 15 września, tj. na 
2 tygodnie przed terminem.

149 brygad zaciągnęło na 
budowie warty produkcyjne, 
które trwać będą do chwili 
uruchomienia odkrywki wę­
glowej. (zet)

Erhard przygotowuje 
rozmowy z de Gaulle'em
Kanclerz Erhard omawiał 

we wtorek w Berlinie zachod­
nim w gronie kierownictwa 
zachodnioniemieckiej CDU/ 
CSU możliwości dalszego za­
cieśnienia współpracy nie- 
miecko-francuskiej. Posiedze­
nie to, w którym uczestniczy­
li również bońscy ministro­
wie Schroeder, von Hassel i 
Krone- było poświęcone przy­
gotowaniu wizyty prezydenta 
de Gaulle’a w Bonn, mającej 
się odbyć w dniach 3 i 4 bm.

PAP

Tajfun nad Manilą

400 tys. osób 
bez dachu nad głową

Liczba śmiertelnych ofiar stra­
szliwego tajfunu „Winnie”, jaki 
przeciągnął w nocy z poniedział­
ku na wtorek nad Manilą i są­
siednimi okolicami, wzrosła do 40. 
Liczba rannych wynosi 275, a pra­
wie 400 tys. osób — mieszkańców 
stolicy i środkowej części wyspy 
Łuzon — pozostało bez dachu nad 
głową. (PAP)

„Kosmos-34“ na orbicie
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w środę sztucznego sa­
telitę „Kosmos 34”. Nowy sput­
nik wszedł na orbitę i będzie 
kontynuował badania przewidzia­
ne w programie satelitów serii 
„Kosmos”. (PAP)
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Przyjaźń i współpraca Polski i Jugosławii
umocni socjalistyczny dorobek obu krajów

Po serdecznym powitaniu prezydenta SFRJ I sekreta* 
rza generalnego Związku Komunistów Jugosławii Josipa 
Broz-Tito oraz towarzyszących mu osób, W. Gomułka 
oświadczył, że przyjaźń łącząca narody polski i Jugosławii 
ma je głębokie źródła za równo w przeszłości, jak w te­
raźniejszości. Walka jaką oba narody prowadziły o swoją 
wolność i niepodległość, świadczy o tym, że wyzwolenie 
narodowe jest nieodłączne od wyzwolenia społecznego, 
a patriotyzm — od proletariackiego internacjonalizmu. — 
Także ruch rewolucyjny w obu krajach przechodził po­
dobne koleje rozwojowe w latach międzywojennych.
W ponurych latach hitle­

rowskiej okupacji w Jugosła­
wii, podobnie jak w Polsce, 
jedyną siłą, która mogła prze­
jąć w swe ręce sztandar zde­
cydowanej walki o wolność 
narodu i walkę tę poprowa­
dzić do zwycięskiego końca, 
była klasa robotnicza i jej 
czołowy oddział — marksi­
stowsko-leninowska partia. W 
tych decydujących dla przy­
szłości obu krajów i dla 
przyszłości świata w latach 
wojny z Niemcami hitlerow­
skimi wykuwało się brater­
stwo broni narodów Polski i 
Jugosławii.

W wyniku decydującego 
wkładu, jaki wniósł ZSRR do 
zwycięstwa nad Niemcami 
hitlerowskimi, jak również 
dzięki zespoleniu mas ludo­
wych wokół rewolucyjnego 
programu, wykutego w latach 
wojny przez komunistów, w 
korzystnych warunkach ja­
kie stworzyło wyzwolenie 
przez armię radziecką szere­
gu krajów europejskich — 

Polska i Jugosławia, podob­
nie jak inne państwa Europy 
wschodniej, weszły nieodwra­
calnie na drogę socjalizmu.

Wysoko cenimy poważny do­
robek, osiągnięty pod przewo­
dem Związku Komunistów 
Jugosławii w ciągu 20 lat 
władzy ludowej przez naro­
dy Jugosławii — podkreślił 
Wł. Gomułka. Dorobek ten — 
podobnie jak osiągnięcia in­
nych państw socjalistycznych, 
jak sukcesy naszego kraju — 
świadczy dobitnie o wyższości 
nowego, socjalistycznego u- 
stroju, stanowi historyczne po­
twierdzenie jego żywotności i 
niespożytych sił twórczych.

Mówca stwierdził następnie, 
że dla pomyślnego rozwoju 
każdego kraju socjalistyczne­
go wielkie znaczenie mają 
dwustronne i wielostronne 
stosunki gospodarcze, szeroka 
współpraca i pomoc wzajem­
na. Tym właśnie sprawom 
obie delegacje poświęciły 
wiele uwagi w toku rozmów.

Z zadowoleniem możemy 
powiedzieć — kontynuował W. 
Gomułka — iż owocnie> z ko­
rzyścią dla obu stron i dla 
całego systemu socjalistycz­
nego, układają się nasze sto­
sunki gospodarcze z Jugosła­
wią: W r. 1958 obroty towaro­
we wyniosły 56 min. dolarów, 
a w rb., powinny osiągnąć ok. 
100 min. dolarów.

Rozmowy przeprowadzone 
w toku obecnej wizyty dowo­
dzą, iż istnieją realne możli­
wości dalszego rozwoju sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy obu krajami, również w 
oparciu o konkretne umowy 
kooperacyjne.

Stwierdzając, że utrwalenie 
zasad pokojowego współistnie 
nia w stosunkach międzynaro­
dowych stanowi jedyną drogę, 
prowadzącą do wyeliminowa­
nia wojny, W. Gomułka 
oświadczył: chociaż pod pew­
nymi względami odmienne są 
metody i sposoby działania 
Polski i Jugosławii na arenie 
międzynarodowej, jednakowo 
oceniamy aktualną sytuację 
międzynarodową i wspólne są 
podstawowe cele, do których 
zmierzamy wraz ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi 
państwami socjalistycznymi.

W. Gomułka podkreśla, że 
myśli i wezwania zawarte w 
„Manifeście pokoju” uchwa­
lonym w r. 1957 na moskiew­
skiej naradzie przedstawicieli 
65 partii komunistycznych i 
robotniczych, podpisanym rów 
nież przez przedstawicieli 
PZPR i ZKJ — tak wciąż 
aktualne — odpowiadają w 
pełni polityce zagranicznej 
obu naszych krajów i kieru­
jących nimi partii.

Polityka USA i innych 
państw NATO w sprawie Nie­
miec — kontynuował mówca 
— gra nadal na korzyść mili- 
tarystycznych i ekspansjoni- 
stycznych celów.

Gdyby ci wszyscy mężowie

stanu na Zachodzie — mówi 
W. Gomułka — którzy poprzez 
stworzenie wielostronnych sił 
jądrowych NATO zamierzają 
dopuścić militarystów zachod- 
nioniemieckich do współwła- 
dania bronią jądrową zoba­
czyli Oświęcim, to być może 
odeszłaby im ochota do uzbra 
jania w broń jądrową za- 
chodnioniemieckich spadko­
bierców Hitlera. Obecnie kwe­
stię riiemiecką i likwidację 
pozostałości II wojny świato­
wej można najlepiej rozwią­
zać tylko przez zawarcie trak­
tatu pokojowego z obydwoma 
państwami niemieckimi i ure­
gulowanie na tej drodze pro­
blemu Berlina zach., przez 
potwierdzenie niezmienności 
istniejących granic niemiec­
kich i wyrzeczenie się zbrojeń 
atomowych przez oba państwa 
niemieckie.

Mówca podkreślił dalej, że 
zarówno Polska jak i Jugosła­
wia pragną przyczynić się do 
odprężenia międzynarodowego. 
Polska przedłożyła plan za­
mrożenia zbrojeń jądrowych 
w Europie środkowej. W ko­
łach rządzących szeregu 
państw zachodnich przejawia­
ły się tendencje realistyczne­
go podejścia do polskiej ini­
cjatywy. Natomiast jak zwykle 
zdecydowanie negatywnie do 
polskiego nlanu ustosunkowa­
ła się NRF.

Stratedzy i politycy zacho­
dni często usiłują dowieść, iż 
Zachód posiada przewagę mi­
litarną nad ZSRR i państwa­
mi Układu Warszawskiego — 
ciągnął mówca. — Dlaczegóż 
więc nie odnoszą się pozy­
tywnie do planu, który nie 
narusza tej ich rzekomej prze­
wagi? Nie mając argumentów, 
aby odrzucić wprost propozy­
cje polskie, rządy państw 
NATO nie przejawiają zara­
zem chęci do ich przyjęcia.

Polska i Jugosławia walczą 
zdecydowanie przeciwko wszel 
kiej obcej ingerencji w we­
wnętrzne sprawy narodów, 
przeciw wszelkim próbom u- 
jarzmienia narodów w formie 
neokolonializmu, o całkowitą i 
natychmiastową likwidację sy 
stemu kolonialnego.

W. Gomułka zaakcentował 
następnie, że PRL i SFRJ, ich 
siły kierownicze — PZPR i 
ZKJ — stoją i stać będą nie­
złomnie na gruncie internacjo 
nalizmu proletariackiego.

Po XX i XXII Zjeździe 
KPZR rozwinęły się i okrze­
pły leninowskie zasady w sto 
sunkach między partiami i 
krajami socjalistycznymi.

Zasady te głoszą, że wszyst­
kie partie są niezależne i rów­
noprawne, a zarazem zespolo­
ne więzami solidarności na 
gruncie wspólnych założeń 
nauki marksizmu-leninizmu. 
Wszystkie partie powinny 
działać solidarnie i wspólnie 
na froncie walki z siłami im­
perializmu, w oparciu o współ 
nie opracowane zasady stra­
tegii i taktyku

Kierując się tymi zasadami, 
PZPR nie szczędziła i nie 
szczędzi wysiłków, aby w ra­
mach swych możliwości przy­
czynić się do znalezienia dróg, 
prowadzących do przezwycię­
żenia rozbieżności powstałych 
w międzynarodowym ruchu 
robotniczym na tle odrębnego 
stanowiska przywódców 
KPCh w podstawowych próbie 
mach doby obecnej. Nie traci­
my nadziei — oświadczył 
mówca — że uda się w końcu 
doprowadzić do/przezwycięże­
nia zaistniałych rozbieżności, 
że umocniona zostanie jedność 
krajów socjalistycznych i mię 
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego.

W zakończeniu W. Gomułka 
wyraził przekonanie, że obec­
na Wizyta przysłuży się u- 
mocnieniu przyjaźni i współ­
pracy obu narodów oraz wnie 
sie nowy Wkład do walki o 
pokój, o posteo i wolność, o 
socjalizm. (PAP)

Z przemówienia 1. Broz-Tito

Na wstępie prezydent Tito dziękuje za serdeczne przyję­
cie w Polsce, przekazuje najserdeczniejsze pozdrowienia 
narodowi polskiemu oraz podkreśla, że światu nie wolno 
zapomnieć ofiar, które naród polski poniósł w drugiej woj­
nie światowej. Z drżeniem słuchaliśmy pierwszych salw 
armatnich na Westerplatte. Wkrótce potem rozbestwiony 
faszyzm zwalił się i na hasz kraj. Pod przewodnictwem 
partii komunistycznej narody Jugosławii szybko stanęły do 
walki, zdobywając tak jak i naród polski gołymi rękami 
broń na okupancie i kładąc już w toku walki narodowo­
wyzwoleńczej fundamenty nowego ustroju społecznego.
Przypominając, że nowa 

Polska, podobnie jak nowa 
Jugosławia — rodziła się w 
ciężkiej walce z zaborcami i 
zdrajcami narodu. J. . Tito 
podkreślił, że utworzenie 
pierwszego ludowego rządu 
polskiego świadczy o tym, jak 
doniosłą sprawą było wskrze 
szenie dwa lata wcześniej par­
tii polskich komunistów. 
Chciałbym przy tej okazji — 
oświadczył mówca — wyra­
zić swe uznanie dla doniosłej 
roli, jaką w owych dniach 
odegrali wybitni organizato­
rzy ’’ przywódcy polskiego ru­
chu robotniczego, a przede 
wszystkim Władysław Go­
mułka i inni czołowi przy­
wódcy dzisiejszej Polski.

Oba narody, a zwłaszcza te 
generacje, które na własnych 
barkach dźwigały ciężar wOj- 
ny, mogą być dumne ze swe­
go wielkiego wkładu w walkę 
z faszyzmem. W tej walce 
najbardziej doniosłą rolę ode­
grał i największe ofiary w 
antyhitlerowskiej koalicji po­
niósł ZSRR i jego armia.

J. Tito oświadczył następ­
nie, że Polska jest dziś istot­
nym czynnikiem we wspólno­
cie krajów socjalistycznych i 
odgrywa wybitną rolę na are­
nie międzynarodowej. Polska 
jest również istotnym czyn­
nikiem pokoju, istotną siłą w 
postępowym rozwoju między­
narodowego ruchu robotni­
czego. „Serdecznie witamy te 
wielkie osiągnięcia narodu 
polskiego i szczerze się z nich 
cieszymy” — powiedział Pre­
zydent Jugosławii.

Przedstawiając następnie o- 
siągnięcia Jugosławii, mówca 
podał m. in., iż dochód naro­
dowy na jednego mieszkańca 
jest w tym kraju 3-krotnie 
większy niż przed wojną. Pro­
dukcja przemysłowa wzrosła 
przeszło 5-krotnie, a rolnicza 
— o ponad 50 proc. Szczegól­
nie wielkie sukcesy osiągnię­
to w ostatnich 10 latach, gdy 
wprowadzono samorząd ro­
botniczy i społeczny. Siła na­
bywcza jest dziś w Jugosławii 
2,2 raza większa niż przed 10 
laty; mieszkańcy zakupują 3,5 
raza więcej artykułów prze­
mysłowych niż wtedy. W cią­
gu tego okresu zbudowano 
mieszkania dla przeszło 3 
min. osób.

Biorąc w naszych warun­
kach budowy socjalizmu za 
punkt wyjścia samorząd ro­
botniczy i społeczny — o- 
świadczył J. Tito — dążyli­
śmy do tego, aby o wszystkich 
sprawach w możliwie najszer­
szym stopniu decydowali sa­
mi ludzie pracy. Prawa czło­
wieka pracy są podstawą no­
wej konstytucji Socjalistycz­
nej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii. Oczywiście, taki 
kierunek naszego rozwoju jest 
uwarunkowany specyfiką na­
szego kraju i sytuacją, w któ 
rej znalazł się on po 1948 r.

Na tej drodze napotykamy 
również trudności, wynikają­
ce z obiektywnych warunków 
i ze sprzeczności rozwoju spo­
łecznego — ciągnął mówca — 
Z drugiej strony trudności 
wynikają i z naszych subiek­
tywnych słabości, z niedosko­
nałości systemu gospodarcze­
go i środków polityki ekono­
micznej, jak też z oporu ży­
wiołu biurokratycznego i drob- 
nomieszczańskiego wobec bez­
pośredniego socjalistycznego 
demokratyzmu i realizowania 
samorządowych praw człowie­
ka pracy i obywatela.

Stwierdzając, że w gospo­
darce jugosłowiańskiej istnie­
ją poważne niewykorzystane 
rezerwy, mówca wyraził prze­
konanie, że jeszcze szybszy 
wzrost indywidualnego spo­
życia i stopy życiowej lud’i 
pracy może przyczynić się do 
dalszego przyspieszenia wzro­
stu produkcji. Dlatego też 
przewiduje się, że w nowym 
planie 7-letnim powinien być 
osiągnięty znaczny wzrost u-

działu konsumpcji indywidu­
alnej w ogólnym podziale do­
chodu narodowego.

Ludzie pracy Polski i Ju­
gosławii, jak również narody 
całego świata — kontynuował 
mówca — są głęboko zainte­
resowani zachowaniem poko­
ju i umocnieniem równopraw 
nej współpracy międzynaro­
dowej.

Nie sądzimy — podkreślił 
prez. Tito — aby współistnie­
nie oznaczało zamrożenie roz­
woju międzynarodowego i spo 
łecznego, jak to nam imputu­
ją przywódcy chińscy i nie­
którzy inni. Przeciwnie — za­
kłada ono uznanie postępu 
społecznego jako rzeczy real­
nej i koniecznej, oznacza po­
tępienie i zdecydowaną wal­
kę oraz obezwładnienie tych, 
którzy pragnęliby przeszko­
dzić współistnieniu swoją in­
gerencją lub agresją.

Polityka współistnienia przy 
czyniła się już w znacznym 
stopniu do demokratyzacji 
stosunków międzynarodowych, 
do umocnienia krajów nowo 
wyzwolonych, a przede wszy­
stkim do rozpadu systemu 
kolonialnego.

J. Broz-Tito podkreślił da­
lej szczególne znaczenie kon­
struktywnej polityki ZSRR. 
Bardziej pomyślna atmosfera, 
która zapanowała w stosun­
kach między ZSRR a USA, u- 
możliwiła osiągnięcie szeregu 
istotnych porozumień.

Zarówno Polska, jak też Ju­
gosławia przykładają szcze­
gólne znaczenie do walki o 
pokój na zasadach pokojowe­
go i aktywnego współistnie­
nia. W czasie rozmów z Łow. 
Gomułką i innymi towarzy­
szami doszliśmy do wniosku, 
że nasze zasadnicze poglądy 
na zagadnienia międzynaro­
dowe i główne problemy 
światowe są bardzo bliskie 
albo identyczne — stwierdził 
mówca.

Wysoko cenimy i popiera­
my obecne wasze wvsPki za­
równo w komitecie 18 krajów 
w Genewie, jak i poza nim. 
Szczególne znaczenie przy­
wiązujemy do waszych propo­
zycji dotyczących strefy bez­
atomowej w Europie Środko­
wej i do najnowszej inicjaty­
wy tow. Gomułki w sprawie 
zamrożenia broni jądrowej na 
tym obszarze.

Mówca wskazał, że umożli­
wienie NRF dostępu do broni 
atomowej znajdowałoby się w 
całkowitej sprzeczności z wy­
siłkami w kierunku umocnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa 
Europy. Niebezpieczeństwo by­
łoby tym większe, że w NRF 
wciąż jeszcze rozwijają ak­
tywność koła odwetowe i mi- 
litarystyczne.

J. Broz-Tito zaznaczył da­
lej, że obok krajów socjali­
stycznych najczynniejszymi 
zwolennikami poli^H 
jowego współistnienia są wy­
zwolone ostatnio, niei oz „ *- 
nięte pod względem gospo­
darczym kraje.

Znaczna liczba nowo wy­
zwolonych niezaangażowa- 
nych krajów opowiada się 
dzisiaj za socjalizmem i do­
konuje reform o charakterze 
socjalistycznym. Wszystko to 
wskazuje, że socjalizm umac­
nia się jako proces światowy; 
jedynie w jego ramach mogą 
znaleźć rozwiązanie najważ­
niejsze problemy rozwoju gos 
podarczo-społeeznegó współ­
czesnego świata.

Na zakończenie Prezydent 
Jugosławii stwierdził, że prze­
prowadzone w Polsce rozmo­
wy ukazały szerokie możli­
wości rozwoju wzajemnych 
stosunków, zwłaszcza w dzie­
dzinie gospodarczej. Jesteśmy 
przekonani —; powiedział — 
że pewne różhipe w praktyce 
budownictwa socjalistycznego 
nie są przeszkodą na drodze 
rozwijania najściślejszej dwu­
stronnej współpracy. (PAP)

Wizyta kombatantów radzieckich 
na Lubelszczyźnie

mi działającymi na Lubel­
szczyźnie w okresie okupacji, 
oraz podejmowani byli przez 
mieszkańców kilku wsi.

W skład delegacji radziec­
kich kombatantów wchodzili 
także: Terentij Nowak, były 
dowódca oddziału na Kielec- 
czyźnie, Wasilij Samutin, by­
ły dowódca oddziału na Biało 
stocczyźnie oraz Michaił Czer 
kun — były uczestnik walk 
na Wzgórzu Porytowym.

PAP

I. Kusiak 
o pobycie w USA

Dokończenie ze str. 1 
żyją w USA, bądź też osiedlili 
się tam po II wojnie świato­
wej. A sytuacja ta przedsta­
wia się rozmaicie, choćby dla­
tego, że Polacy bynajmniej 
nie należą w USA do ludzi 
uprzywilejowanych.

Wszędzie, dokąd docierała n»- 
sza delegacja, a zwiedziła ona 
szmat ziemi od Pacyfiku do 
Atlantyku, Polonia amerykańska 
witała ją bardzo serdecznie i z 
dużym zainteresowaniem wypyty­
wała o życie w Polsce. Jej znajo­
mość spraw naszego kraju (do­
tyczy to zwłaszcza tych, którzy 
dawniej osiedli w USA) jest bar­
dzo skąpa i nieścisła. Natomiast 
ci, którzy odwiedzili Polskę lub 
ze szczególnym zainteresowaniem 
śledzą rozwój kraju znacznie do­
kładniej są poinformowani o jego 
prawdziwym obliczu.

J. Kusiak zapoznał także 
dziennikarzy z niektórymi pro­
blemami gospodarki miejskiej, 
m. in. komunikacją, — która 
jego zdaniem — mimo stałego 
rozwoju motoryzacji jest do­
brze rozwiązana. Zwłaszcza 
doskonałe autostrady (za ko­
rzystanie z nich trzeba uisz­
czać opłaty!) umożliwiają 
szybkie połączenia z miasta­
mi. Gorzej natomiast ta 
sprawa przedstawia się w sa­
mych miastach. Krążenie po 
nich nie należy do łatwych. 
Nauka w większości szkół jest 
płatna, nawet w szkołach 
podstawowych (prywatnych).

J. Kusiak zwrócił także uwagę, 
że w USA nie cieszą się popular­
nością podziemne przejścia dla 
pieszych na skrzyżowaniach, eo 
tak propagują m. in. poznańscy 
architekci. W niektórych miastach 
USA równocześnie na wszystkich 
narożnikach pojawia się zielone 
światło, co bardzo ułatwia przejś­
cia. Handel jest w USA świet­
nie zorganizowany, przede wszy­
stkim małe sklepy, w któryeh 
dominuje pełna samoobsługa.

Na zakończenie J. Kusiak powie­
dział, że pobyt w USA, zwłasz­
cza po licznych spotkaniach z 
tamtejszymi Polakami, uważa za 
bardzo pożyteczny, (an)

Niezwykle serdecznie przyj­
mowana była przez swych poi 
skich współtowarzyszy z okre­
su okupacji i mieszkańców 
Lubelszczyzny 5-osobowa de­
legacja radzieckich komba­
tantów — uczestników walk 
partyzanckich, której prze­
wodniczył Bohater Związku 
Radzieckiego płk. Mikołaj 
Prokopiuk.

W czasie 4-dniowego po­
bytu goście radzieccy wzięli 
udział w uroczystościach na 
Wzgórzu Porytowym, gdzie 
przed 20-laty stoczono naj­
większą na ziemiach pol­
skich bitwę partyzantów pol­
skich i radzieckich z okupan­
tem hitlerowskim. Uczestni­
czyli oni też w spotkaniu z 
byłymi partyzantami polski-

Włoski kryzys 
rządowy - trwa

Piąty kolejny dzień włoskie­
go kryzysu rządowego nie 
przyczynił się w najmniej­
szym stopniu do wyjścia z im­
pasu.

Na razie kierownictwa czte­
rech partii, które wchodziły w 
skład koalicji rządowej: socja­
listycznej, socjaldemokratycz­
nej, republikańskiej i chrze­
ścijańsko - demokratycznej — 
wypowiedziały się za powtó­
rzeniem eksperymentu centro­
lewu. O ile jednak przywódcy 
trzech pierwszych ugrupowań 
zalecają Aldo Moro, jako po­
nownego kandydata na pre­
miera, o tyle kierownictwo 
chrześcijańskich demokratów 
pewni ja tę sprawę całkowitym 
milczeniem.

Zwraca*’ również uwagę, że 
aczkolwiek kierownictwo cha­
decji wypowiada się za for­
mułą centrolewu, a więc rzą­
du z udziałem socjalistów, se­
kretarz generalny chrześcijań­
skiej demokracji, Mariano Ru­
mor, zaatakował gwałtownie 
tę partię w przemówieniu wy­
głoszonym w Rzymie, usiłując 
obciążyć ją odpowiedzialnoś­
cią za wybuch kryzysu rządo­
wego. (PAP)

Wielki sukces 
polskich filmów 

na pokazie w Moskwie 
W Moskwie zakończył się 

„Tydzień filmów polskich” 
poświęcony XX-leciu PRL. 
Mimo trwających upałów frek 
wencja była znakomita i wszy­
stkie bilety znikały z kas na­
tychmiast po otwarciu przed­
sprzedaży. Prasa moskiewska 
zamieściła wiele bardzo pozy­
tywnych recenzji. Ich autorzy 
szczególnie wyróżniają „Pasa­
żerkę” Munka, bardzo dobre 
recenzje miał również „Ko­
niec naszego świata” oraz „Jak 
być kochaną”. Dobrze przyję­
to również filmy: „Gdzie jest 
generał”, „Żona dla Australij­
czyka” oraz „Zbrodniarz i pan 
na”; szereg krótkometrażówek, 
nagrodzono burzliwymi okla- 
skamt

Mimo posiłków

Poszukiwania 
nie dają wyników 
Na polecenie prezydenta John­

sona do stanu Missisipi skierowa­
no dodatkowo 200 marynarzy z 
bazy lotniczo-morskiej w Meri- 
dian, którzy mają przyłączyć się 
do akcji poszukiwania trzech mło­
dych działaczy ruchu walki o 
równouprawnienie Murzynów. 
Rzecznik Białego Domu oświad­
czył, że w razie potrzeby do Missi­
sipi wysłane zostaną dalsze posił­
ki.

Upały w N. Jorku
We wtorek zanotowano w No­

wym Jorku najwyższą, od 30 lat 
temperaturę w czerwcu: 37 st. C.

• Do dyżurnego szpitala przy­
wieziono 20-miesięczne dziecko, 
które zostało oblane palącym się 
denaturatem. Stwierdzono popa­
rzenia I i II stopnia.

• Na narożniku ulic Wyspiań­
skiego i Wojskowej znaleziono 
nieprzytomnego mężczyznę, który 
jak stwierdzono został pobity 
przez nieznanych sprawców,

• Przy ul. Głogowskiej, na wy­
sokości ul. Bosej, samochód fur­
gonetka , uderzył w stojący na 
przystanku tramwaj linii nr 5. 
Samochód przewrócił się do gócy 
kołami a jego zawartość — wa­
rzywa rozsypała się po bruku.
• W stojący na przystanku 

przy ul. Dąbrowskiego autobus 
nr 61 uderzyła ciężarówka. Na 
szczęście wypadek nie pociągnął 
za sobą ofiar w ludziach.

• W Nowej jseri rowerzystka 
raptem skręciła wprost pod nad­
jeżdżający autobus MPK. Nie 
chcąc najechać kobiety kierowca 
autobusu nagle skręcił, na skutek 
czego autobus wpadł do rowu.

(za)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Dnia 1 lipca 1964 roku zmarł

mgr Stefan Pawela
dyrektor Liceum Ogólnokształcącego, w Szamotułach, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową 

Miasta Szamotuł.
W Zrtlarłym straciliśmy długoletniego, oddanego całym 

sercem swej pracy, pedagoga i najtroskliwszego dyrek­
tora.

Cześć Jego pamięci!
Rada Pedagogiczna Młodzież Komitet Rodzicielski 

Liceum ogólnokształcącego
W SZAMOTUŁACH 
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Pokłosie naszego konkorsw

Co można realizować
C. ko pin poznań^kla} rzaźblarkt

kreślić, że 
postulaty, zgłoszone w konkur­
sie — posiadają dla naszej or­
ganizacji spółdzielczej cenne 
wskazówki. W większości 
przypadków potwierdzają słusz 
ność przyjętych dotychczas 
kierunków rozwoju usług, 
świadczonych przez GS-y, nie­
mniej jednak, dla niektórych 
spółdzielni powinny stanowić 
sygnał, by temu zagadnieniu 
poświęcić znacznie więcej u- 
wagi i czasu.

W związku ze zgłoszonymi 
projektami wypada zastano­
wić się, w jakim stopniu i w 
jakim okresie mogą one zostać 
zrealizowane. Trzeba bowiem 
podkreślić, że szereg wnio­
sków, jak najbardziej słusz­
nych, nie będzie realizowanych 
przez gminne spółdzielnie, bądź 
to z uwagi na niekompeten- 
cyjność naszego pionu, bądź 
na skutek trudności organi­
zacyjno-technicznych. na przy 
kład brak sprzętu i urządzeń.

Słuszne i w pełni uzasadnio­
ne są głosy, domagające się 
rozwiązania sprawy usług 
transportowych. polegają­
cych na bezpośrednim odbio­
rze produktów rolnych od rol­
nika i dostarczeniu do jego za­
grody artykułów masowych. 
Nie możemy jeszcze upowszech 
nić tych usług, ponieważ wią- 
źe się to’ z wyposażeniem spół­
dzielni w duże ilości taboru 
samochodowego. Nic jednak 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
Spółdzielnie — w miarę posia­
danych środków transporto­
wych — poszerzyły te usługi. 
Upoważniają do takiego wnio­
sku udane eksperymenty w 
Pępowie, powiat Gostyń i Lip­
nie, powiat Leszno.

Trzeba dodać, że w coraz 
większym stopniu spółdzielnie 
organizują usługi związane z 
wapnowaniem gleby, rozlewem 
wody amoniakalnej, chemicz­
ną ochroną roślin itp. Nie je­
steśmy jednak wyłącznym ge­
storem w tym zakresie. Ten 
rodzaj usług będziemy rozwi­
jać wspólnie z kółkami rolni-

a czego jeszcze nie?
czymi i innymi organizacjami, 
działającymi na wsi.

Uczestnicy konkursu zwracali 
uwagę na usługi remontowo- 
budowlane. Słusznie. Toteż w 
naszych planach przewidujemy, 
że oprócz prac murarskich i 
ciesielsko-stolarskich, wyjdzie­
my szerokim frontem z usłu­
gami instalacyjno-elektrycz- 
nymi i odgromowymi. Mówiąc 
o usługach warsztatowych 
trzeba podkreślić, że znaczna 
liczba spółdzielni potrafiła do­
tychczas zorganizować wiele 
punktów określonej branży. 
Wypada jednak zaznaczyć, że 
w rozwijaniu tych usług spół­
dzielnie napotykają na duże 
trudności, wynikające przede 
wszystkim z braku pomiesz­
czeń oraz wykwalifikowanych 
pracowników.

Trudnbści te są stopniowo 
likwidowane i usługi warszta­
towe, zwłaszcza wielobranżo­
we. będziemy nadal organizo­
wać, pomimo, iż niektóre in­
stytucje próbują w różny spo-

sprzętu radio-telewizyjnego o- 
raz naprawa zmechanizowane­
go sprzętu gospodarstwa do­
mowego — może się odbywać 
jedynie w większych ośrod­
kach miejskich (miasto około 
5000 mieszkańców i okoliczne 
wsie), w których działają inne 
piony organizacyjne.

Gminne spółdzielnie w 
swoich rejonach działania mo­
gą natomiast organizować sieć 
pomocniczą, bądź w formie 
punktów zbiorczych, bądź też 
punktów naprawczych o ogra­
niczonym zakresie napraw. 
Podstawowy zakład napraw­
czy odpowiedniej branży wi­
nien jednak być w mieście po­
wiatowym, lub innym ośrod­
ku, posiadającym dostateczne 
zaplecze techniczne dla tego 
rodzaju usług.

Postulowana przez niektó­
rych użytkowników forma wy-

sób dopatrywać się w naszej kony wania usług na miejscu
działalności objawów konku­
rencji. Wykorzystują przy tym 
swoją pozycję i utrudniają 
nam nabywanie części zamien­
nych, a niejednokrotnie nawet 
określają wręcz, jakie rodzaje 
napraw mogą przeprowadzać 
warsztaty GS.

Dla nas nie jest ważne — kto 
wykonuje usługi; ważne jest, 
aby usługi były wykonywane 
dla ludności w jak najszerszym 
zakresie. Stwierdzamy bo­
wiem, że w usługach na wsi 
jest tyle jeszcze do zrobienia, 
że pracy wystarczy dia wszyst­
kich organizatorów i usługow­
ców.

Oprócz usług produkcyjnych 
dla rolnictwa, czytelnicy „Gło­
su” domagają się także usług, 
związanych z prowadzeniem 
gospodarstwa domowego oraz 
zaspokojeniem potrzeb osobi­
stych mieszkańców wsi. Tego 
rodzaju usługi będą również 
świadczone przez gminne spół­
dzielnie. Jednakże doświad-

u klienta, z pewnością jak naj­
bardziej słuszna z punktu wi­
dzenia mieszkańców wsi, w 
praktyce napotyka na poważne 
przeszkody natury technicz­
nej. Trudno bowiem wyobra­
zić sobie, aby pracownik za­
kładu usługowego mógł zabrać 
na rower lub motocykl cały 
sprzęt techniczny (urządzenia 
i instrumenty pomiarowe), po­
trzebny do naprawy telewizo­
ra, ponieważ nie znając rodza­
ju uszkodzenia musiałby za­
bezpieczyć się „na wszelki wy­
padek”.

Usługi dla rolnictwa nie koń 
czą się bynajmniej na napra­
wie sprzętu domowego i radio- 
telewizyjnego. Prowadzimy 
ponadto i nadal będziemy roz­
wijać takie usługi, jak: pral- 
nictwo, maglowanie bielizny, 
fryzjerstwo, drobne usługi w 
zakresie repasacji, cerowanie

go itp. Ponadto spółdzielnie 
nasze przystępują obeęnie do 
tworzenia tzw. ośrodków uno­
wocześniania gospodarstwa do 
mowego, które prócz funkcji 
gospodarczych, będą spełniały 
funkcje wy chowa wczo-społecz 
ne.

Dotychczasowe osiągnięcia i 
wkład pracy GS-ów z pewno­
ścią nie są wystarczające. W 
tym zakresie jest jeszcze du­
żo do zrobienia, ale zamierze­
nia spółdzielni napotykają nie­
raz na duże trudności. Wystar­
czy wymienić tutaj tylko dla 
przykładu GS w Buku i Spół­
dzielnię w Kórniku, które za­
mierzając uruchomić pralnie 
mechaniczne, zakupiły za kil­
kadziesiąt tysięcy pełne wypo­
sażenie i od dwóch lat — na 
skutek braku zrozumienia 
przez użytkowników lokali lub 
zajęcie nieprzychylnego stano­
wiska przez władze admini­
stracyjne — nie mogą zakoń­
czyć rozpoczętych prac.

Kończąc „pokonkursowe” 
refleksje, można z pełną sa­
tysfakcją stwierdzić, że czy­
telnicy „Głosu” przedstawia­
jąc zapotrzebowanie na usługi 
i dając równocześnie propozy­
cje organizacyjne, ocenili po­
zytywnie dotychczasowy wysi-
łek gminnych spółdzielni.

FELIKS WOŻNIAK
Prezes Zarządu 

Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni 

w Poznaniu

Zarząd Uzdrowiska „Szczawnica” jako jedyny bodajże w ca­
łym kraju wziął sobie na etat artystę plastyka. Rzeżbiarka po­
znańska Maria Chudoba-Wilniewska „etatowo” zapełnia 
uzdrowisko rzeźbami parkowymi I galerią pomników sław­
nych ludzi naszego kraju. Na zdjęciu: zrealizowany niedawno 
pomnik Chopina w parku szczawnickim dłuta Marii Chudoba* 

Wiinlewskiej.
Fot. — Zachwieja

czenia wskazują, żę zorganizo-, 
wanie specjalistycznych zakła- artystyczne, wypożyczanie 
dów usługowych, jak naprawa sprzętu gospodarstwa domowe-
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Wkrótce: 70-iysiącznik

Jugosłowiańskie stocznie
w czołówce świata

Od wielu wieków mie­
szkańcy wybrzeża Ja- 
drańu — takie miano 
nosi w Jugosławii A- 

driatyk — słyną z umiejętno­
ści żeglowania i „ budowania 
statków. Wsparty o taką tra­
dycję, zaczął się w socjali­
stycznej Jugosławii rozwijać 
przed 10 laty nowoczesny 
przemysł stoczniowy.

Od trawlerów - 
po tankowce i „pasażery"

Szesnaście stoczni mor­
skich i sześć rzecznych ma w 
swym wachlarzu produkcyj­
nym zarówno motorowce o 
tonażu: 12,5, 18 i 23 tys. BRT, 
statki-chłodnie, tankowce o 19 
i 32 BRT, statki pasażerskie 
o różnym tonażu, średnie, 
małe statki handlowe, trawle­
ry rybackie, żaglowce, jach­
ty, jak i całą gamę jednostek 
rzecznych. Równocześnie pro­
dukuje się wysokoprężne sil­
niki okrętowe najwyższej 
mocy, oparte o licencję „Sul- 
zera” i niemniej renomowa­
nej firmy „Burmeister og 

LWain”.
W ub. roku pod względem 

łącznego tonażu, znajdującego 
się w budowie, jugosłowiań-’ 
ski przemysł stoczniowy zaj­
mował dwunaste miejsce 
wśród światowych potenta­
tów w tej dziedzinie: po Pol-
sce Hiszpanii, ale m. in.
przed Danią, Finlandią i Bel­
gią. Natomiast w światowych 
zestawieniach tonażu budo­
wanego na eksport — Jugo­
sławia zajmowała siódme miej 
sce tuż po Holandii, a przed 
Włochami. Hiszpanią, Finlan­
dią i Danią.

Przede wszystkim 
eksport

Przy budowie i dalszej roz­
budowie swego przemysłu

stoczniowego, Jugosławia zwra 
ca stale baczną uwagę na eks­
port. Rozpoczął się on dopie­
ro w 1956 r. Wówczas to z 
pochylni stoczni „3 Maja* 
spłynął na wodę statek „Sil- 
vretta”, zamówiony przez 
armatora szwajcarskiego. — 
Dziś, już połowę szybko roz­
budowującej się floty szwaj­
carskiej, stanowią statki, zbu­
dowane w Jugosławii.

Już ponad sto dwadzieścia 
razy pienił się w stoczniach 
jugosłowiańskich szampan, 
tradycyjnie rozbijany o burtę 
wodowanych statków, prze­
znaczonych dla armatorów za 
granicznych. Żeglują one pod 
banderami: Wielkiej Bryta­
nii, Związku Radzieckiego, 
USA, Czechosłowacji, Danii, 
Grecji, Holandii, Norwegii, 
Bułgarii, Rumunii, Indii, In­
donezji, Liberii, Birmy, Li­
banu, Argentyny, Sudanu, 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, Tunezji, Turcji, Paki­
stanu. Dziesięć nowoczesnych 
motorowców — zbudowanych 
przez jugosłowiańskich stocz­
niowców, pływa też pod na­
szą banderą.

Dziś, ponad 80 procent pro­
dukcji trzech głównych stocz­
ni przeznacza się na eksport. 
Dzięki temu, tylko w ubieg­
łym roku gospodarka jugosło­
wiańska uzyskała 76 milio­
nów dolarów.

ści, odpowiadają swymi ofer­
tami na zapotrzebowanie, któ­
re coraz bardziej koncentruje 
się na statkach dużego tona­
żu, rozwijających znaczną 
szybkość, wyspecjalizowanych 
w przewozie różnych ładun­
ków, wyposażonych w spe­
cjalne urządzenia klimatyza­
cyjne, łączności itp. Już dziś 
stocznia „3 Maja” w Rjece 
może budować różne moto­
rowce o tonażu do 34 tysięcy 
DWT, a stocznia „Uljanik” w 
Puli — tankowce, ponad 40 
tys. DWT. A „Split”, specja­
lizując się w budowie wiel­
kich statków pasażerskich 
(46.000 DWT), już w niedłu­
gim czasie będzie mógł przyj­
mować zamówienia również 
na jednostki o tonażu 70 tys. 
DWT!

Wspólnymi siłami 
„Jadranbrod"

Eksport statków z Jugosła­
wii stale wzrasta. Ale równo­
cześnie w światowej koniun­
kturze przejawia się tenden­
cja spadkowa. Popyt na stat­
ki maleje. A konkurencja na 
rynku światowym — rośnie. 
Recepta jest jedna: trzeba bu 
dować statki nowocześniej­
sze, szybsze, wygodniejsze, 
budować je przy tym w krót­
szych terminach i taniej.

Z tą właśnie myślą — na 
mocy uchwał rad robotni-
czych stoczni
Maja1

.Uljanik”, „3
,Split” — powstało

To właśnie nastawienie ju­
gosłowiańskiego przemysłu 
stoczniowego na odbiorców 
zagranicznych, wpływa na 
stałe unowocześnianie stoczni 
i konstrukcji statków. Jugo­
słowianie stosunkowo szybko 
podchwytują wszelkie nowo*

niedawno zrzeszenie pod na­
zwą „Jadranbrod”. Jugosło­
wiańscy stoczniowcy wspól­
nymi siłami chcą dążyć do u- 
trzymania i zwiększenia, tak 
produkcji, jak i eksportu. 
Spece z „Jadranbrodu” obli­
czają, że bez poważniejszej 
rozbudowy jugosłowiańskich 
stoczni, można zwiększyć to­
naż wodowanych statków z 
200.000 BRT w roku ubiegłym 
— do 550.000 BRT w noku 
1970.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

Dyskretne
W Rzymie toczą się spo­

ry między integrysta- 
mi a reformatorami na 
temat „odnowy” Kościo 

ła. Mówi się też m. in. wiele 
o jego zadaniach w krajach 
afrykańskich, p nowym kształ 
towaniu misji, które uwzględ­
niałoby współczesną rzeczywi­
stość polityczną niepodleg­
łych państw Afryki. Dysku­
sje w Watykanie nie mają 
jednak jeszcze wiele wpływu 
na afrykańską rzeczywistość 
Kościoła. Tam, gdzie postępo­
we ruchy niepodległościowe 
wyparły kolonialną prze­
szłość, powstały niezawisłe 
państwa, tam zaś, gdzie po­
zycje kolonizatorów pozosta­
ły jeszcze silne, nie nastąpiło 
wiele zmian. Pseudoniezależ- 
ne rządy firmują pseudonie- 
podległość. W takich przy­
padkach Kościół nie spieszy 
się ze zmianą kierunków i 
treści politycznych w swojej 
działalności misyjnej.

Taka właśnie klasyczna ak­
cja misyjna odbywa się w sa­
mym sercu Afryki, Rwandzie. 
Kraj ten uzyskał formalną 
niepodległość w 1962 r. Wkrót 
ce jednak spadła nań trage­
dia może nawet przewyższa­
jąca okrucieństwem panowa­
nie kolonialistów belgijskich.

W styczniu, lutym i marcu 
bieżącego roku plemię Hutu, 
którego przedstawiciele spra­
wują rządy w tym państwie 
przystąpiło do legalnej rzezi 
ludności plemienia Tutsi. 
Ofiarą nienawiści rasowej pa- 
dło 10 tysięcy Tutsi. Ludność 
tego plemienia masowo roz­
strzeliwano, bez sądu i ele­
mentarnych zasad wymiaru 
sprawiedliwości. Kobiety i 
dzieci zabijano maczugami 
lub przebijany włóczniami, 
ciała mordowanych wrzucano 
do rzeki. Jak doniósł dziennik 
paryski „Le Monde” (z 4. II. 
br.), akcję eksterminacji Tutsi 
opracował rząd Rwandy.

Rząd ten składa się z kato­
lików, wychowanków misji 
katolickich. Hierarchia kato­
licka tego kraju współuczest­
niczy w rządzeniu Rwandą. 
Arcybiskupa Perrandin łączą 
bliskie więzy z prezydentem 
Republiki, Kayibandą. W 
Rwandzie nie ma żadnego ży­
cia politycznego; nie ma tak­
że prasy, wychodzą tylko dwa 
biuletyny: jeden wyda je rząd, 
drugi — arcybiskupstwo.

Przed kilkunastu laty, za­
nim ogłoszono niepodległość 
Rwandy, plemię Tutsi ukształ 
towało elitę inteligencji, któ­
ra odnosząc się zdecydowanie 
wrogo do kolonialistów. dąży­
ła do pełnej niepodległości

milczenie
Rwandy i niezależności pań­
stwa od Kościoła. Przedstawi­
ciele Tutsi przewidywali w 
swym programie neutralność 
wyzwolonej Rwandy.

Kolonialiści belgijscy, któ­
rym oczywiście program taki 
nie odpbwiadał, zorganizowa­
li wymierzoną w plemię Tutsi 
prowokację: w latach 1959— 
1961 wśród Hutu zorganizo­
wali ruch pseudoniepodległo- 
ściowy, który był przeciw­
stawieniem walki wyzwoleń­
czej, prowadzonej przez Tutsi. 
Ruch pseudoniepodległościo- 
wy przystąpił zarazem do 
eksterminacji plemienia Tu­
tsi, co odpowiadało interesom 
belgijskich kolonizatorów.

Akcję tę kontynuuje rząd 
powstały po ogłoszeniu nie­
podległości Rwandy. Kościół 
katolicki tego kraju nie wy­
zbył się tradycji wyniesionej 
z misji prowadzonych pod 
opieką kolonizatorów, nie ze­
rwał sojuszów nawiązanych 
w' tamtym okresie. Dlatego 
obecny rząd cieszy się popar­
ciem hierarchii katolickiej. 
Jak pisał „Le Monde”, jest to 
rząd do tego stopnia bigote- 
ryjny, że irytuje nawet nie­
których duchownych.

Wobec aktów ludobójstwa 
dokonanych na ludności Tutsi 
arcybiskupstwo tego kraju i 
liczne katolickie misje zagra­
niczne zachowały całkowite 
milczenie. Chodziło widocznie 
o to, aby nie czynić niczego, 
co by mogło podważyć pozy­
cję rządu, silnie związanego z 
duchowieństwem. Uwaga ar­
cybiskupa i większości misjo­
narzy sprowadzała się do tro­
ski o utrzymanie pozycji Ko­
ścioła w kraju. Na odwagę 
zdobyli się tylko niektórzy mi­
sjonarze wypowiadając się 
w obronie prześladowanych 
ofiar. Wkrótce jednak zamil­
kli — do porządku przywołały 
ich wyższe władze kościelne 
w Rwandzie.

Postawa Kościoła w tym 
kraju dowodzi, jak trudny jest 
proces przekształcania jego 
działalności w Afryce, jak 
głęboko zakorzeniły się stare 
nawyki wyniesione z czasów 
kolonialnych.

Zastanawia natomiast po­
stawa Watykanu. W całej tej 
smutnej sprawie Watvkan za­
chował dyskretne milczenie. 
Bez względu na motywy ta­
kiego milczenia, nie przynie­
sie ono Kościołowi popular- 
ności w krajach Afryki, które 
uzyskały rzeczywistą niezawi­
słość.

Protest w sprawie tragedii 
w Rwandzie złożyła natomiast 
Światowa Rada Kościołów.

Podczas sesji Komitetu Wy­
konawczego, 11 lutego br., 
przedstawiciele Rady wysłali 
telegram do sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thanta, z wy­
razami zaniepokojenia sytu­
acją w Rwandzie. Światowa 
Rada Kościołów prosiła U 
Thanta, aby podjął skutecz­
ne działanie dla zapobieżenia 
dalszym zbrodniom ludobój­
stwa. Jednocześnie Rada ogło- 
siła apel o zgromadzenie 1 mi­
liona dolarów na „specjalny 
afrykański fundusz nagłych 
potrzeb” w celu udzielenia 
doraźnej pomocy rodzinom po 
mordowanych Tutsi.
STANISŁAW MARKIEWICZ

/ Wybitni 
soliści radzieccy 

przyjadą do Polski
Przedstawiciele „Pagartu* 

podpisali umowę z radziec­
kim „Goskoncertem” w spra­
wie wymiany artystycznej w» 
1965 roku. Do Polski przyje- 
dzie na występy gościnne sze­
reg wybitnych wirtuozów. Bę­
dą to znakomici pianiści star* 
szego pokolenia: — prof. Ja­
kub Flier i prof. Lew Oborin, 
laureaci pierwszego po wojnie 
Konkursu Chopinowskiego • — 
Bella Dawidowi cz i Wiktor 
Mierzanow, śpiewaczka Zara 
Dohichanowa, która w ostat­
nich latach odniosła wielkie 
sukcesy w Europie zachodniej 
i USA. Ponownie odwiedzi 
nasz kraj świetny baryton —• 
Paweł Lisycjan, który nie­
dawno koncertował w Polsce 
oraz młoda solistka Teatru 
Wielkiego — Tamara Miłasz- 
kina. W „Warszawskiej Jesie­
ni” weźmie udział Kwartet 
im. Taniejewa.

Na występy do ZSRR wyja- 
dą nasi dyrygenci: Stanisław; 
Wisłocki i bardzo tu ceniony, 
Jerzy Semkow, skrzypaczka 
Wanda Wiłkomirska i piani­
ści Ryszard Bakst i Tadeusz 
Żmudziński, śpiewaczka Bo­
gna Sokorska i inni soliści.

PAP '

»Awans pokolenia* 
już w sprzedaży
W najbliższych dniach na 

półkach księgarskich ukaże 
się pierwszy tom pamiętników 
młodzieży wiejskiej, zgroma­
dzonych w wyniku konkursu, 
ogłoszonego w 1961 r. przez 
PAN, ZMW i Ludową Spół­
dzielnię Wydawniczą. Tom 
ten nosi tytuł: „Awans poko­
lenia”. (PAP)



TELEWIZJA

Konfrontacje
Sporę część swego programu poświęciła Tele­

wizja — i bardzo słusznie — wizycie Josipa 
Broz-Tiło oraz towarzyszących mu osobistości. 
Znów dzięki TV mieliśmy możność uczestniczenia 
w uroczystościach powitania i w wizytowaniu po­
szczególnych ośrodków kraju przez prezydenta 
Jugosławii. Jeszcze raz przekonaliśmy się, jak 
wielka jest rola telewizji w popularyzowaniu 
wśród społeczeństwa najważniejszych wydarzeń, 
w zbliżaniu szerokich rzesz odbiorców programu 
do istotnych zagadnień politycznych, gospodar­
czych iłd. Ani kronika filmowa, która dociera do 
widzów z pewnym opóźnieniem ani transmisja ra­
diowa nie spełnia tej funkcji, jaka spełnia w ta­
kich sytuacjach telewizja.

Bardzo ciekawa była premiera poniedziałko­
wego Teatru TV, który wystawił molierowskiego 
„Don Juana" w przekładzie i reżyserii Bohdana 
Korzeniowskiego. Znakomicie zagrali swe role 
G. Holoubek i B. Pawlik. Spektakl wypadł w te­
lewizji współcześnie, świeżo i znacznie odbie­
gał od dotychczasowych konwencji teatralnych. 
Telewizyjny „Don Juan" należy do wybitnych 
osiągnięć reżyserskich i aktorskich poniedziałko­
wego Teatru.

Nic dziwnego, że w tak znakomitym fowarzy- 
sfwie czwartkowa „Kobra" (tym razem z Wrocła­
wia) nie wypadła korzystnie. Wrocław przygoto­
wał widowisko kryminalne Jacka Joachima pL 
„Spokojny weekend" w reżyserii M. Bogusław­
skiego. Widowisko było i zwarte, i konsekwent­
ne, gra nie najgorsza, ale realia irytująco wydu-

mene, mato prawdopodobne. Wyszukiwanie mor­
dercy właśnie w środowisku naukowców (w do­
datku morderca wybiera się na kongres naukowy 
za granicę) trudno nazwać sytuacja typowa. Ani 
to duży, ani też mały realizm a już zupełnie 
trudno tu mówić o ukazywaniu typowej i praw­
dziwej codzienności.

Z satysfakcja sygnalizujemy jubileusz 50 nu­
meru tygodnika aktualności satyrycznych „Wielo­
kropek". Ten bardzo popularny i cieszący się 
wielkim powodzeniem telewidzów magazyn słał 
się już prawdziwą instytucja w telewizji. Dobre 
teksty trafne i dowcipne ilustracje oraz mistrzow­
skie wykonanie przez aktorów (J. Kociniak i J. 
Kobuszewski) dobranych trochę na zasadzie kon­
trastu, wszystko to sprawia, że każdy nowy nu­
mer „Wielokropka" oczekiwany jest z sympatią 
i sporym zaciekawieniem. 50 jubileuszowy nu­
mer przyniósł nam — prócz spraw bieżących — 
także trochę wspominków i powtórzeń z po­
przednich odcinków. Był więc nieco inny, bar­
dziej uroczysty, ale także rozśmieszający i kłu- 
jący. Z okazji jubileuszu — gratulacje i życzenia: 
wysokich lotów!

Dla każdego coś miłeoo przyniosły sobotnie 
i niedzielne transmisje z II Krajowego Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu. Zawsze to ciekawe 
usłyszeć porcję najnowszych polskich osiągnięć 
piosenkarskich, co dało nam okazję podumać 
nad stylem polskiej piosenki (jaki on właściwie 
jest?). Zastanowić się trochę nad ta różnorodno­
ścią, w której nie wiadomo czy twistowe mazury 
i bigbetowe polonezy, to rzecz na serio czy po 
prostu kpiny i zwykła draka. W ostatniej niedziel­
nej transmisji bardziej chyba podziwialiśmy bo­
haterskie zmagania organizatorów i wykonaw­
ców z ulewnym deszczem — niż same piosenki.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

•raca

Ślusarz tokarz samodziel­
ny przyjmie posadę albo 
współpracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26482g. •
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Warunki dobre. Poz- 
znań, Mazowiecka 21 m.
.. Sołacz. 26497g

Uczeń fryzjerski (przy­
stojny) poszukuje nauki 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26502g.
Pomoc domowa chętnie ze 
wsi na dobrych warun­
kach potrzebna. Żerom­
skiego 6b m. 10, Sieczkow-
ska. 26504g
Ucznia przyjmę. Zakład 
malarski. Olszewski, ul. 
Owsiana 15 m. 10. 26514g
Gosposia, młodsza, 
ligentna, uczciwa

inte- 
po-

trzebna na czasowy wy­
jazd za granicę. Zgłosze­
nia z referencjami w 
godz. od 17—19. Głogow-
ska 111 m. 10. 26523g
Mistrz ślusarski przyjmie 
pracę w godz. popołud­
niowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26553g.
Pomoc domowa młodsza 
(pełnoletnia) potrzebna z 
mieszkaniem albo docho­
dząca. Aleja Wielkopolska
11. parter. 26625g
Pani lat 40 przyjmie na 
czas wakacji jakąkolwiek 
pracę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10372p. ____

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

25560g
Sprzedam małą kasę reje­
stracyjną, rogi jelenie i 
różne obrazy. Poznań, 
Śniadeckich 16 m. 9.

25048g
Sprzedam tanio barak o 
powierzchni 32 ms. Mo­
sina, uL Sowiniecka 29.

26484g
Sprzedam wózek sporto­
wy. nowoczesny. Poznań, 
uL Głogowska 237 m. 5. 

26509g
Sprzedam głęboki, biały 
wózek dziecięcy. Poznań, 
Gorczyńska 67 m. 1.

26545g
Sprzedam snopowiązałkę 
marki „Far”, w dobrym 
stanie. Pawlak, Chludowo,
pow. Poznań. 26543g
Wózek dziecięcy głęboki,

ODPOWIM>A
mania pozwolenia na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych ek­
sternistycznie?

RED.; Możliwość taka istnieje: 
Prawo jazdy kat. IV (motocy-

Dzielnego pracownika z 
branży samochodowej za­
trudni Auto-Servis, Dą-
browskiego 147. 26643g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Opel”, ce­
na przystępna. Leszno, 
Łaziebna 16. 10363p
Sprzedam „Wartburg” — 
„Moskwicz”, stan idealny. 
Zienkiewicz. Wałcz, 3 Ma­
ja 10, telefon 529. 10367p
Sprzedam samochód „Sim 
ca Aronda” 1300, po 40.000 
km. Ostrów Wlkpl., ulica 
Staszica 4, tel. 104-85.

10370p
Skuter „Wiatka” w ideal­
nym stanie tanio sprze­
dam. Ul. Świerczewskie­
go 33 m. 4, telefon 443-31. 

26688g
„Jawa” 250 po remocie, 
10.000 zł. Telefon 611-81 
wewn. 132, godz. 18—20.

24258g
Samochód .Warszawa”
sprzedam lub zamienię na 
małolitrażowy. Tel. 705-16. 

25412g
Okazyjnie sprzedam sil­
nik nowy do samochodu

biały, rower damski, uży- . osobowego, 
wany tanio sprzedam. I Krawczyk, 
Wilczak 10 m. 3. 26583g I pow. Gniezno.

„Skoda”, 
Niechanowo,

26569g

HYDROFORYnaRATY!

Sprzedam gospodarstwo 
3Vi ha. budynki masywne, 
obszerne nadające się na 
chów bydła, drobiu. Igna­
cy Jakubowski. Puszczy- 
kówiec, poczta Kamieniec, 
pow. Kościan.26473g

W Lesznie sprzedam ko­
rzystnie parcele pod 
domki jednorodzinne uz­
brojone. Kościan, tel. 308. 

26485g
Sprzedam willę w Pozna­
niu (4 min. od tramwaju), 
z wygodami, garaż, par­
cela 1177 m2, posiada lokal 
nadający się na warsztat. 
Po sprzedaży 3 pokoje 
komfortowe wolne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26499g. ____________
Sprzedam domek jednoro­
dzinny. warunek mieszka­
nie wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26516g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
26517g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Willę wzgl. dom jedno­
rodzinny wolny, w do­
brym punkcie przy komu­
nikacji kupię zaraz. Ofer­
ty Biuró Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26544g.

Sprzedam parcelę budow­
laną w Krzyżownikach 
nad jeziorem. Zgłoszenia: 
tel. 82-11 w. 730. 26557g

SEPARACJA I ROZWÓD
Stała czytelniczka. Od 7 lat ży- 

łć z mężem w separacji. Osobiście 
nie kontaktujemy się zupełnie po­
za tym, że mąż przesyła alimen­
ty na dziecko. Chciałabym wyjść 
powtórnie za mąż, ale druga stro­
na nie chce się zgodzić na roz­
wód. Przecież małżeństwo nasze 
Jest fikcją.

RED.: Stosownie do przepisów 
*rt- 3o kodeksu rodzinnego, roz­
wód nie może być orzeczony, je­
żeli żąda go małżonek, który 
jest winny rozkładu pożycia, chy­
ba, że druga strona wyrazi zgo­
nię na rozwód. Jednakże mimo 
braku tej zgody, sąd mając na 
względzie interes społeczny, mo­
że orzec rozwód, w przypadkach 
wyjątkowych, jeżeli małżonko­
wie pozostają w długotrwałym 
rozłączeniu. (1085).

WSPÓLNA KUCHNIA
Czesława Sz. Od lat nie uży­

wałam wspólnej kuchni (mimo, 
że miałam przydział). Urządziłam 
sobie w małym pokoiku — około

wanną (nie wykręcać). Ewentual­
ne zagięcia wyprostować ręką.

NIE MA PRZYMUSU
Henryk D. Nekla. Czy zakład . 

pracy ma prawo potrącać składki 
związkowe jeżeli pracownik nie 
wyraził zgody i nie podpisał de­
klaracji na wstąpienie do Zw. 
Zaw.? Czy mam prawo domagać 
się zwrotu niesłusznie pobranych 
składek?

RED.: Osoba, która nie przystą­
piła w charakterze członka do 
związku zawodowego, nie jest 
obowiązana płacić składek i po­
trącanie ich wbrew woli pracow­
nika jest niedopuszczalne. Ma 
Pan również prawo domagać się 
zwrotu niesłusznie potrąconych 
składek. (Uchwała XI Kongresu 
Związków Zawodowych z dnia 
1. XII 1962 r).
NAUKA JAZDY NA MOTOCYKLU 

EKSTERNISTYCZNIE
Stanisław K. Czy istnieje móż- 

liwość zdania egzaminu i o.trzy-

klowej) bez odbycia przeszkolenia 
mogą uzyskać osoby posiadające 
motocykl, jeśli poziom umysło­
wy tych osób da je gwarancję, że 
posiadają one wystarczające kwa­
lifikacje fachowe. Osoba ubiega­
jąca się o prawo jazdy ekster­
nistycznie, winna złożyć w Wy­
dziale Komunikacji Prezydium 
Rady Narodowej Poznania," plac 
Kolegiacki 17 podanie na urzędo­
wym papierze (można otrzymać 
go w pokoju 29), 2) wniosek o do­
puszczenie do egzaminu, 3) 2 zdję­
cia, 4) uiścić opłatę w wysokoś 
ci 60 zł, 5) złożyć świadectwo le­
karskie z poradni dla kierowców, 
mieszczącej się przy ul. Poznań­
skiej nr 55, 6) oświadczenie o nie­
karalności — własnoręcznie napi­
sane, 7) uiścić opłatę skarbową 
40 zł za prawo jazdy 4. 10 zł za 
podanie oraz po 2 zł od każdego 
załącznika i zaświadczenie z 
ośrodka szkolenia jak LOK, 
PZM Automobilklubu Unii — 
stwierdzające odbycie jazdy 
sprawdzającej na motocyklu..

Dwóch uczniów stolar­
skich przyjmę. Jan No­
wacki, Swarzędz, Nowo-

W.P. „ARGED
w Poznaniu

a
Sprzedam spiesznie w Po­
znaniu dom 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka, centralne 
ogrzewanie, gaz, garaż, 
tel. 63-217 kurnik, morga 
ogrodu, 200 m od tram­
waju. Junikowo, ul. Łą-
kowa 12.

wiejska 12. 25913g
Prasowaczki do koszul, 
panią do naprawy kitli, 
przyjmę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26565g.
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Poznań- 
Sołacz, Nad Wierzbakiem
20. 26574g
Czeladnika(czka) i uczen­
nica do krawiectwa po­
trzebne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26580g.
Uczeń fryzjerski męski 
może się zgłosić. Poznań,
Poznańska 24a. 26582g
Ucznia przyjmę. Pracow­
nia tapicerska, H. Napie­
rała, Poznań. Zeylanda 9. 

26584g
Ucznia stolarskiego przyj­
mę. Gryczka, Garbaty 14. 

26594g

iiiuiuuipjiniiiiiiniiiininimimniuuiuiiiiiiiiiuiiiiiiiiiuuim

Malarzy poszukuję zaraz. 
Zgłoszenia: od 7—9, Za­
lewski, Poznań, ul. Zielo­
na 1, telefon 702-16.

26506g

ulica 27 Grudnia nr
telefon nr 625-80

OFERUJE
HYDROFORY KOMPLETNE

150 litrów
300 litrów
500 litrów
750 litrów

W 
W 
w

cenie 
cenie 
cenie 
cenie

7.270,—
7.530,—

11.900,—
13.900,—

6,

zi 
zł 
zł 
zł

26559g
Pilnie sprzedam parcelę 
w Swarzędzu z zaawan-
sowaną budową domku
jednorodzinnego. Szajek, 
Swarzędz, ul. Warszawska
23. 26563g
Kamienicę nowoczesną z 
wolnym mieszkaniem ko­
rzystnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26567g.

W SPRZEDAŻY RATALNEJ 18 RAT
do nabycia w uspołecznionej sieci detalicznej 

oraz za gotówkę
POMPY HYDROFOROWE
o mocy silnika 1 kW ■— wydajn. 35 1/min- 

w cenie 3.222,— zŁ
UWAGA: dostawy wagonowe realizujemy 
franco stacja odbiorcza. Indywidualnym od­
biorcom dostarczamy hydrofory na obsza-
rze woj. poznańskiego

miejsca zamieszkania!
bezpłatnie do

K4172

S m kw. — kuchnię zastępczą. 
Doprowadziłam tam wodę, gaz, 
kanalizację. Z powodu powięk-

Z kroniki sądowej

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (stan średni) z 
wolnym mieszkaniem W 
śródmieściu Jarocina. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
26571g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam natychmiast 5,5 
ha ziemi pszennej z bu­
dynkami przy Jarocinie. 
Wiktoria Jankowska, Koź­
min. Poznańska 7. 10369p

LoKale .

Bramę frontową z furtką, 
agregat z szafą chłodni­
czą, klatki lisie metalowe, 
kościarkę sprzedam. Ko­
morniki, ul. Poznańska 30. 
_________ 26535g

„Wartburg Standard” na 
dotarciu sprzedam. Wa­
lenty Kułakowski, Wągro­
wiec, Lipowa 17. 10373p

Samodzielne, nowoczesne 
3-pokojowe mieszkanie W 
centrum Bydgoszczy — 
zamienię na podobne W 
Poznaniu, może być sta­
re budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26347g.

szenia się rodziny chciałabym 
Wrócić do wspólnej kuchni.

RED.: Jeżeli posiada Pani waż­
ny przydział na współużywanie 
kuchni, może Pani z niej korzy­
stać. Gdyby współlokatorzy nie
zechcieli udostępnić jej, może Pa­
ni wystąpić do sądu ze skargą 
• czynienie trudności w używa­
niu kuchni. (401)

ORTALION ŁATWO UPRAĆ
Janina S. Maria B. Prosimy o 

wyjaśnienie nam, czym lub, w 
jaki sposób można uprać płaszcz 
z ortalionu?

RED.: Płaszcz najlepiej uprać 
w domu. Woda winna mieć tem­
peraturę 30 — 40 st C. Do prania 
należy przygotować dużą balię 
biorąc płynne środki piorące jak 
„FF”, „Kokosal”, „Mirapol” lub 
płatki mydlane, uprzednio rozgo­
towane w wodzie. W tak przy­
gotowanej wodzie zanurzyć płaszcz 
i lekko ugniatać. Czynność po- ' 
wtórzyć kilka razy zawsze w czy­
stej wodzie. Po wypłukaniu 
płaszcz powiesić na wieszaku nad

Wnuczka I. Domeyki 
o pobycie w Polsce

W siedzibie Towarzystwa 
Łączności z Polonią Zagrani­
czną odbyło się spotkanie ba­
wiącej w naszym kraju na za­
proszenie Towarzystwa p. 
Anity Domeyko de Salazar z 
przedstawicielami prasy. Wnu­
czka wielkiego polskiego u- 
czonego podzieliła się wraże­
niami ze swego pobytu w 
Polsce.

„W domu mego wielkiego dziad­
ka w Chile, gdzie mieszkamy — 
powiedziała p. Domeyko — pie­
lęgnuje się troskliwie tradycje 
polskości. Dlatego też podróż do 
Polski była moim marzeniem, a 
pobyt w kraju był wielkim prze­
życiem. Podziwiałam rozmach bu­
downictwa Warszawy, piękno 
Krakowa, urok Tatr, przepiękne 
pejzaże Ojczyzny mego dziadka. 
Teraz w pełni potrafię zrozumieć 
wielką tęsknotę za krajem, którą 
mój dziadek odczuwał przez całe 
życie”.

Pani Domeyko mówiła rów­
nież o wstrząsającym wraże­
niu, jakie zrobiło na niej 
zwiedzenie b. obozu śmierci w 
Oświęcimiu.

Po powrocie do Chile — spot­
kam się z miejscową Polonią, bv 
przekazać im moje wrażenia z 
Polski, powiedziała na zakończenie

Pod zarzutem napadu na kasęPZG
Głośna była w 1961 roku sprawa napadu na kasę Po-

znańskich Zakładów Gastronomicznych Poznań-Wschód. 
Przypomnijmy więc tylko krótko:
31 października około godz. 

10 do kasy PZG wtargnęło 
dwóch mężczyzn. Czarne mas­
ki zasłaniały im twarze. Je­
den z napastników trzymał w 
ręce „Parabellum”. Przeraże­
ni pracownicy PZG nawet nie 
usiłowali wszczynać alarmu. 
Napastnik z rewolwerem sta­
nął obok drzwi i ubezpieczał 
kompana, który szybko prze­
łożył z otwartej kasety 123 
tys. zł do worka turystyczne­
go. Przez nikogo nie niepoko­
jeni- bandyci opuścili biura 
PZG i słuch o nich zaginął. 
Na szczęście nie na zawsze. 
Wczoraj Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu skiero­
wała do Sądu akt oskarżenia 
przeciwko 46-letniemu Pio­
trowi Wozowskiemu (zam. w 
Wonieściu — pow. Kościan) i 
jego 20-letniemu synowi — 
Mikołajowi (zam. w Pozna­
niu przy ul. Asnyka 3). Ta 
dwójka — zdaniem prokura­
tora — dokonała zuchwałego 
napadu na kasę PZG. Co za 
tym przemawia?

Krytycznego dnia oskarże­
ni nie pracowali. Piotr W. miał 
zwolnienie lekarskie, nato­
miast jego syn nie usprawie­
dliwił nieobecności w zakła­
dzie pracy (Fabryka Luster). 
Dalej — 3 pracownice PZG 
zeznały, że właśnie Piotr W. 
sylwetką i głosem przypomina 
starszego uczestnika napadu. 
Szwagier Piotra W. podał na­
tomiast, że oskarżony pokazy­
wał mu „Parabellum” i pro­
ponował „skok” na kasę. Dzia­
ło się to tydzień przed napa­
dem.

Inny prokuratorski dowód 
to... worek turystyczny, znale­
ziony w listopadzie 1961 r. na 
skarpie kolejowej. Świadko­
wie pracownicy PZG zeznali, 
że ten rekwizyt podobny jest 
do używanego podczas napa­
du. Pracownicy Fabryki Lu­
ster oświadczyli natomiast, 
że podobny worek miał Mi­

kołaj Wozowski, kiedy był za­
kładowym kolporterem „Do­
mu Książki”.

O winie oskarżonych — zda­
niem prokuratora — świadczy 
również poprawa w sytuacji 
materialnej Wozowskich, po­
prawa datująca się od listo­
pada 1961 r. Poprzednio Piotr 
W., ze względu na chorobę- 
a Mikołaj ze względu na u- 
trzymywanie matki i brata, 
wiedli tryb życia nader o- 
szczędny. Po napadzie Piotr 
W. nie podjął w ogóle pracy, 
w 1962 r. często bywał w re­
stauracjach płacąc słone ra­
chunki, a nadto wydał 10 tys. 
zł na wyposażenie pracowni 
fotograficznej. Podobnie u- 
rządził się Mikołaj W,.

W toku śledztwa oskarżeni 
nie przyznali się do winy. 
Piotr W. wyjaśnił, że swoje 
alibi ujawni dopiero na roz­
prawie. Poprawę sytuacji ma­
terialnej wytłumaczył nato­
miast sprzedażą za 46 tys. zł 
pierścienia z brylantem. 
Transakcja miała się odbyć 
w „Lubuskiej”, a nabywcą 
rzekomo został bliżej nieokre­
ślony „Zygmunt”.

DYREKTOR
NA ŁAWIE OSKARŻONYCH
Prokuratura Wojewódzka 

zakończyła śledztwo w spra­
wie Kazimierza Samolczyka, 
dyrektora szamotulskiej filii 
„Centrali Nasiennej” w Po­
znaniu. Z materiałów śledztwa 
wynika, że oskarżony zagar­
nął na szkodę macierzystego 
przedsiębiorstwa ok. 80 tys. 
zł. Inne zarzuty dotyczą oszu­
kiwania plantatorów. I tak w 
1963 r. K. Samolczyk oświad­
czył. Mikołajowi L., że do­
starczone przezeń nasiona od­
powiadają wymogom II stan­
dardu (było to niezgodne z 
prawdą), lecz w zamian za 
10 tys. zł można je zaliczyć 
do I standardu, (a)

Wykonuje po domach 
prace stolarskie: naprawa 
mebli, polerowanie, prze­
malowanie. Cichocki, Poz­
nań, Ściegiennego 47.

26599g

NauKa.

Sprzedam okazyjnie gar­
nitur klubowy, 2 fotele, 
otomana do spania, lam­
pa gabinetowa, ewent. 
stół dębowy, rozciągany, 
wyrób przedwojenny, stan 
dobry. Informacje: tele­
fon 16-30 lub oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 26598g. .

Sprzedam motocykl „MZ” 
250 ccm. Poznań, Mylna 
14 m. 5a, godz. 16. 26586g

Poszukuję pokoju bez 
mebli dla starszej pani.
Oferty

„Fiat” 1100, dobry stan, 
16.000 zł. „Skoda” 1100, do 
remontu, 12.000 zł, spiesz­
nie sprzedam. TeL 83-712,

Grunwaldzka 
26366g.

Biuro Ogłoszeń,
19 dla

po godz. 15. 26591g

Matematyk i polonista z 
wieloletnim doświadcze­
niem, przygotuje do 
egzaminów wstępnych i 
poprawkowych z matema­
tyki, języka: polskiego, 
rosyjskiego, francuskiego, 
niemieckiego według o- 
becnych wymagań. Zgło­
szenia: Poznań. Traugutta 
32 m. 21, od 27. VI. do 5. 
VII i 31. VII do .10. VIII. 
1964 r.. godz. 20—21.

248 43g

Konia starszego korzyst­
nie sprzedam. Nowakow­
ski, Wiosenna 15 (przy 
Świerczewskiego, Jeżyce!. 

26601g
Sprzedam pianino „Irm- 
ler”, płyta metalowa, stan 
idealny, cena 5.500 zł. Wo-
łyńska 13. 26604g

Samochody

Sprzedam spiesznie „Ja­
wę” 250. Palacza 132 m. 
9/1, godz. 16—20. 26605g

Zamienię pokój z kuch­
nią na Wildzie, I piętro, 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26526g.

Nieruchomości*/

Parcelę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26097g.
Boszkowo! Korzystnie

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

25391g

„Komara” sprzedam, sta­
ry typ, stan dobry. Kwia­
towa 5 m. 8, teL 532-64.
____________ 26338g

sprzedam zaraz murowa­
ny domek letni z parcelą 
4.300 m2, uzbrojoną i za­
drzewioną. Wiadomość: 
Leszno, telefon 471. 26445g

Rok z góry zapłaci mło­
de małżeństwo (członko­
wie spółdzielni), za wy-
dzierżawienie pokoju. O- 

“* Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
26528g.

19 dla

Emeryt samotny poszuku­
je pokoju z kuchnią w 
mieście powiatowym, wo­
jewództwa poznańskiego 
lub bydgoskiego. Wiado­
mość: Podborączyński?
Siekierczyn, pow. Lubań
Śląski. 10471P

Kursy księgowości: 'pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło-

Sprzedam samochód „Sy­
rena”. Małe Garbary 7a — 
garaż, godz. 16—18. 26467g

Działkę dwu-morgową bu­
dowlaną, oparkanioną, w 
Przeźmierowie, okazyjnie 
sprzedam. Dzierżyńskiego 
90 m. 7, Gawęcki. 26291g

wej i handlowej sta-
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Poz­
naniu organizuje: kursy 
— kierowców kat. ama-
torskiej otwarcie 10
lipca 1964 r., kursy — ko­
respondencyjne kat. I i II. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje sekreta­
riat kursów, ul. Lampego 
7 — telefon 14-45. K4206

Znaczki polskie komplety 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26487g.
Kupię spacerówkę dla 
bliźniąt, w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26547g.

Sprzedaż

Przewody do elektryczno­
ści oraz lampy nowoczes­
ne polecam Dzierżyńskie­
go 268, telefon 595-68.

 24159g
Pianino do ćwiczeń sprze-
dam. Cena 
nań, Dziei 
m. 16. /

500 zł. Poz- 
fńskiego 14 
I 26492g

Meble kiichenne sprze­
dam tanio. Małeckiego 34 
m. 3. 26520g

Sprzedam „Junaka” stan 
dobry. Poznań, Kilińskie-
go 13 m. 2. 26481g
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 175 Kostrzyn, Osiedle 
2, ulica Grunwaldzka 8, 
pow. Środa. 26494g
Okazyjnie sprzedam mo­
tor MZ ES 250. Poznań, 
ul. Kościuszki 110 m. 10, 
III piętro. 26505g
Motocykl „BMW” 350 ccm 
sprzedam lub zamienię na 
motorower Simson. Jawa, 
albo zamienię na samo­
chód małolitrażowy do­
płacę do 30 tys. zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26585g.

Kupię „Syrenę” lub P-70 
do 34.000 zł oraz oryginal­
ną przyczepę motocyklo­
wą „IŻ”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26536g.
Sprzedam „Fiat” 1100 po 
kapitalnym remoncie za­
pasowe części, 17.000 zł, 
telefon 427-51. 26540g
Motorower „Jawa” 550 w 
dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26503g.
Sprzedam „Jawę” 250 po 
dotarciu Poznań, Dolna 
Wilda 86 m. 6 (narożnik 
Chłapowskiego), godz. 16—
18. 26553g
Samochód „Opel-Olimpia” 
po kapitalnym /rćmoncie 
na nowym ogumieniu, 
sprzedam, cena 12.000 zł. 
Nędzewicz, Krzywiń tel.
20. 1035 2p
Sprzedam tanio samochód 
osobowy, stan idealny, 
„Mercedes F-170. Wiado­
mość: Nowa Sól, zielono­
górska 34, woj. Zielona 
Góra. 1036«p

Sprzedam gospodarstwo 5 
ha z budynkami koło 
Środy. Oferty kierować: 
Bachman, Gostyń. 1 Ma­

Szczecin — Poznań! Za­
mienię 2 pokoje (małe) 
z kuchnią, łazienką, c. o„ 
wysoki parter, balkon 
oszklony, działkę na mie­
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty: Jerzy Piechociński, 
Szczecin, Orzeszkowej 11
m. 3. 10365p

ja 34. 24263g
Kupię dom lub willę je­
dnorodzinną z dużym1 o- 
grodem, zadrzewionym, 
najchętniej trasa Poznań 
— Tarnowo Podgórne ’ub 
innej strony przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25559g.

Wille — domy — domki — 
ogrodnictwa, gospodar­
stwa i parcele polecam 
w wielkim wyborze i 
przyjmuję nowe zlecenia: 
Adamski. Małeckiego 21.

26726g
Parcele 6.400 m2, piękne 
położenie, w Poznaniu, 
sprzedam. Wiadomość: 
Grobla 20. 26436g

Przyjmę panią na wspól­
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25466m.

Bydgoszcz! Mieszkanie 
spółdzielcze zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Bydgoszcz, Sosnowa 13 m.
5. 26573g
Pokój z kuchnią, samo­
dzielne (Górczyn) zamie­
nię na 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26606g.
Gdynia! Samodzielne,
komfort, 2 pokoje z kuch 
nią (liczy się jeden) 50 m®, 
centrum, zamienię na po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
26590m.

Pragniesz
• KUPIĆ
• ZAMIENIĆ
• SPRZEDAĆ

Poszukujesz
• PRACY
• MIESZKANIA
• ZGUBY

daj ogłoszenie tylko w „Głosie Wielko­
polskim”. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Re­
klamy RSW „Prasa”, w Poznaniu, 

przy ulicy Grunwaldzkiej 19.



DYREKCJA BUDOWY 
OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
KOŁOBRZEG, ul. Lenina nr 2

PRZYJMUJE
PROWADZENIE INWESTYCJI POWIER­
NICZYCH oraz NADZORÓW ZLECONYCH

W ramach powiernictwa przygo­
towujemy i prowadzimy realiza­
cję inwestycji w pełnym zakresie. 

Na terenie miasta Kołobrzegu istnieją jeszcze 
możliwości zlokalizowania obiektów sanato- 
ryjno - wypoczynkowych.
Informacji udziela DBOR — Kołobrzeg, ulica 
Lenina nr 2 — telefon 472, 473, 474. K4168

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE 
„GAZY TECHNICZNE* 
POZNAN, ulica Krańcowa 14

zawiadamia
ie z dniem 1 lipea 1964 roku 
nastąpiła zmiana n-rów telefonów 

stary nr 713-4# — 713-41
nowy nr 720 - OL

K4214

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „NIEWIDO­
MY” W POZNANIU, uli. Grunwaldzka nr 3, 
zatrudni:

MECHANIKA do remontu maszyn szwal­
niczych, najchętniej inwalidę.

Wynagrodzenie zgodnie z uchw. CZSP nr 340, 
z dnia 21 października 58 r. Zgłoszenia pise­
mne i osobiste do Działu Kadr Spółdzielni, 
pl. Wielkopolski 9, pokój 21, w godz. od 10—14.

DYREKCJA
Szkoły Rzemiosł Budowlanych nr 1 
w Poznaniu, ul. Różana nr 17, 

telefon 10-36 

przyjmuje zapisy uczniów 
do klasy I na rok szkolny 1964/65 

na następujące kierunki:

budowlany i drzewny
Szkoła jest podbudową 3-Ietniego technikum 
budowlanego, istniejącego przy tutejszej szkole.

K4167

TECHNIKUM MECHANICZNO-ELEKTRYCZNE 
DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU, 
ulica Dzierżyńskiego nr 352, telefon 97-27

* przyjmuje zapisy kandydatów
na rok szkolny 1964/65

A- NA WYDZIAŁ WIECZOROWY do:
a) trzyletniego technikum dla absolwen­

tów szkół zawodowych specjalności: 
obróbka skrawaniem, elektroenergetyka, 
eksploatacja i naprawa samochodów;

b) pięcioletniego technikum dla absolwen­
tów szkół podstawowych, specjalność: 
obróbka skrawaniem.

B. NA WYDZIAŁ ZAOCZNY do 
pięcioletniego technikum (po 7 kl. szkoły 
podstawowej), specjalność: obróbka skra­
waniem, elektroenergetyka, eksploatacja 
i naprawa samochodów1, odlewnictwo. 

Szczegółowych informacji udziela sekretariat 
Szkoły, czynny w środy i soboty w godz. od 
13 —18, w pozostałe dni powszednie od 9 — 14.

K4187

Przetargi

KONSTRUKTORÓW zatrudni natychmiast 
ZAKŁAD TECHNOLOGICZNY przy pIMR 
W POZNANIU, ulica Starołęcka 31. K4130
BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
ENERGOPROJEKT, ODDZIAŁ POZNAN Sta­
ry Rynek 97/100, zatrudni zaraz:

INŻYNIERA TELEELEKTRYKA ze spe­
cjalnością teletransmisji na stanowisko 
starszego projektanta.

Oferty prosimy kierować do Działu Kadr po- 
_________________ K4210

— 5 MURARZY SZAMOTOWYCH — oraz 
— 3 POMOCNIKÓW MURARSKICH — 
przyjmie do pracy na delegacji
SPÓŁDZIELNIA PRACY BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd — Poznań, ulica
Hibnera 6,  W4137
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMY SŁO WIO - 
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49 zatrudni 
zaraz:
2 TECHNIKÓW NORMOWANIA PRACY — 

wymagane Technikum Budowlane i prak­
tyka na budowie ze znajomością zagadnień 
normowania,

1 EKONOMISTĘ do spraw werbunku pra­
cowników, zatrudnienia i płac — wyma­
gane średnie wykształcenie i praktyka

6 MALARZY, ’
10 MURARZY,

1 ZDUNA,
1 BLACHARZA,
1 PARKIECIARZA,
4 LASTRYKARZY,
1 KSYLOLICIARZA,

15 POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERÓW
15 ELEKTROMONTERÓW,
3 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH z świa­

dectwem czeladniczym i praktyką,
1 ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO 

z świadectwem czeladniczym i praktyka
5 pomocników Ślusarzy,
5 ROBOTNIKÓW do transportu (ładowaczy), 
1 KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z pierw- 

_ sz3 kategorią prawa jazdy, oraz
30 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych do Za­

kładu Prefabrykacji Wyrobów Betonowych 
w Owińskach, pow. Poznań,

15 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych na bu­
dowę w Konarzewie, powiat Poznań.

Praca w akordzie — wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. W4112

Starsza pomoc domowa 
szuka pracy z noclegiem 
—. śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 26612g.
Wdowiec poszukuje pa­
nią do pracy domowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 266i4g.

t
W dniu 30 czerwca 

1964 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami 
św., mój najukochań­
szy mąż. nasz troskli­
wy ojciec, syn, brat, 
szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 50, śp.

Marian 
Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 2 bm., o 
godzinie 17 z domu ża­
łoby w Szamotułach, 
Rynek 10.
W ciężkim smutku 

pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI 

I RODZINA
Szamotuły, Poznań, 
Bydgoszcz. Chicago.

23669g

Dnia 1 lipca 1964 r. 
odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Ole­
jami św„ przeżywszy 
lat 59, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, słońce naszego 
życia, śp.

Stefan
Pawela

dyrektor Liceum Ogól­
nokształcącego w Sza­
motułach, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia 

Polski.

Wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok nastą­
pi w sobotę. 4 lipca 
br,. o godzinie 16.30 z 
domu żałoby.

W ciężkim smutku 
pogrążone

ŻONA Z DZIEĆMI
I RODZINA

Szamotuły, 
plac Sienkiewicza 5.

26705g

Ogrodnika samotnego 
(kwiaciarza) przyjmę na 

•dobrych warunkach z u- 
trzymaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 26632g.

Pokój stołowy — stan 
idealny sprzedam. Ul. 
Świerczewskiego 67a m. 8. 
_ _______________ 26620g

Urządzenie fryzjerskie — 
sprzedam. Kopernika 8 
m. 4. 26522g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki granatowy. 
Gwardii Ludowej 44 m. 6. 
___________________ 26623g
Sprzedam filodendron. PI. 
Wielkopolski 7/8 m. 46.

26511g

+
W dniu 30 czerwca 

1964 r. zmarł, prze­
żywszy lat 63, nasz 
ukochany ojciec i dzia­
dek, śp.

Antoni 
Walczuk

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 2 bm., o 
godzinie 15 15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia
RODZINA

Poznań, 
Mickiewicza 17 m. 4.

K4222

t
W dniu 30 czerwca 

1964 r. zmarł nagle 
mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec 
i dziadek, śp.

Józef 
Marszałek

przeżywszy lat 62.
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 3 bm., o go­
dzinie 16.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.
W głębokim smutku 

pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, 

ZIĘCIOWIE 
I WNUCZKI

Poznań, 
Dąbrowskiego 47/10a.

K4221

ZŁOM ZŁOTU
ZŁOM SHEBRSY

SKUPUJE 
sklep
„ V F R I T A S ”

POZNAN,
ulica Kantaka to

K37723

Samochód ..Ifa 8” sprze­
dam. Leszczyńska 85 — 
Górczyn. 266l0g

Sprzedam „Spartaka” w 
bardzo dobrym stanie. 
Chociszewskiego 15 m. 2. 

26697g 

„Jawę” 250 ccm — sprze­
dam. Poznań, Górecka 
156. 26631g 

„Fiat 600 Multipla” po 
remoncie sprzedam. Po­
znań. Grobla 6 m. 2.

26640g

Kulturalne młode mał­
żeństwo weźmie w dzier­
żawę mieszkanie na o- 
kres 1 roku, może byc na 
peryferiach. Warunki do 
omówienia.. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26628g._______________  
Szukam dwupokoj owego, 
wyłączonego mieszkania. 
Zapłacę z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26638g.
Małżeństwo pracujące, 
dwuletnie dziecko — po­
szukuje pokoju pustego 
na okres dwóch lat. Chęt 
nie okolice Grunwaldz­
kiej. (Członkowie spół­
dzielni). Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26641g._______________  
Pani samotna, spokojna 
poszukuje pokoju samo­
dzielnego przy kultural­
nej rodzinie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 26549g.________  
Młode małżeństwo człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
26551m.
Pracująca pani poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26558m.
Przyjmę na pokój trzech 
panów. Poznań-Górczyn, 
Skalna 35. 26572m
Panna pracujaca poszuku­
je pokoju. Warunki c?o 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26592m.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią na 
trzypokojowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26602m.

t
W dniu 29 czerwca 

1964 r. zmarła w wieku 
lat 74, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza 
najdroższa matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Stanisława 
Menzlowa

Z d. KAŹMIER CZAK

Pogrzeb odbędzie się 
w piątek, 3 bm., o go- 
<?zinie 16 w Wolsztynie, 
z kostnicy szpitalnej.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

SYN, SYNOWA 
I WNUKI

Poznań. Wolsztyn.

Lokal w śródmieściu, I 
piętro, na cichy przemysł 
oddam. Zgłoszenia: tele­
fon 61-291 wewn. 11-18.

26519gKupię domek jednoro­
dzinny, wzgl. dwurodzin­
ny. Może być niewykoń­
czony. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26600g.

Zamienię domek jedno­
rodzinny z ogrodem w 
Puszczykówku na podob­
ny w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26608g.

Parcelę lub połowę pod 
dom bliźniaczy na Jeży­
cach sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26609g.

Zginął piesek biały (mięk­
ki włos), w niedzielę, w 
pobliżu Gajowej. Znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Łukaszewi­
cza 26a m. 2. Ostrzega się 
przed kupnem. 26636g

Zgubiono amatorskie 
prawo jazdy nr 0591/55 wy­
dane przez PMRN — Wy­
dział Komunikacji Gnie­
zno oraz inne dokumenty 
na nazwisko Jan Puszcze- 
rowicz, Gniezno, Choci­
szewskiego 18 m. 4.
_____________________ 10363P
Zgubiono przepustkę HCP, 
Sylwester Witkowski. 
_____________________ 26463g 
Zgubiono przepustkę HCP, 
Kazimierz Paluszkiewicz.

26478g
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla PR 1635. 
Czesław Wójtowicz, Dolsk, 
pow. Śrem. 26541g

Dnia 29 czerwca br. 
zmarł nagle w wieku 
lat 63.

Antoni 
Walczuk 

długoletni pracownik 
Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno - Epidemio­
logicznej w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy 
zasłużonego, ofiarnego 
Pracownika, serdecz­
nego i uczynnego 
Przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 2 bm., o 
go<?zinie 15,15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Dyrekcja 
Rada Zakładowa 

i Współpracownicy 
K4215

Wypożyczam zagraniczna 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 24249g

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, orzy 
placu Bernardyńskim, te­
lefon 524-95.25397g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania fraki. Długa 9.

264 68g
Willa nad morzem — 
przyjmę wczasowiczów: 
lipiec — wrzesień. Urba­
niak, Gdynia, Tetmajera 
54, telefon 21-15-32. 10364p

Chromuje, nikluje, sre­
brzy. mosiądzuje. Chro- 
mownia. Wrocławska 25. 

28304g

Zamienię parcelę budow­
laną na samochód pro­
dukcji powoiennej. Zgło­
szenia: tel. 82-11 w. 730.
_____________________26556"
Pianina, fortepiany, stroi, 
naprawia, modernizuje, 
poleruje, fachowiec wy­
sokiej klasy. Myczewski 
(chętnie wyjeżdżam na 
prowincję). Poznań, Ko­
zia 26/27 m. 1. 26611g

Rolnik, były urzędnik 
gospodarczy poprowadzi 
wzorowo mniejsze lub 
większe gospodarstwo rol­
ne względnie przemysł, 
gwarancja. Oferty Biu-o 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 26506g.

Wszystkim, którzy 
okazali nam tak du­
żo serca w ciężkich 
chwilach i wzięli u- 
dział w pogrzebie, śp.

Wandy 
Nędzyńskiej
Przewielebnemu Du. 
chowieństwu, Księdzu 
Prowincjałowi, Dr. 
Reinkemu. Ks. Dr. 
Martence, Ks. Rekto­
rowi Smolińskiemu o- 
raz wszystkim Księ­
żom z parafii Bożego 
Ciała i z parafii Ks.Ks. 
Zmartwychwstańców, . 

wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom, Lokato­
rom i Znajomym

składamy

najserdeczniejsze 
„BÓG ZAPŁAĆ!”

W głębokim żalu 
pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Poznań.
Gw. Ludowej 15 m. 8.

26568S

Dam dożywotnie utrzy­
manie za zelektryfikowa­
ne gospodarstwo około 2 
ha, blisko kościoła, szko­
ły, komunikacji, lasu, z 
pomieszczeniem na war­
sztat krawiecki. Wyczer­
pujące oferty z podaniem 
warunków. Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26533W.

Małry monialne

INSTYTUT UPRAWY, NAWOŻENIA I GLEy 
BOZNAWSTWA, ZAKŁAD DOŚWIADCZAL­
NY BABORÓWKO, stacja kolejowa Baborów- 
ko, powiat Szamotuły, ogłasza PRZETARG 
NA WYDZIERŻAWIENIE SADU OWOCO­
WEGO (jabłonie) najwięcej dającemu za go­
tówkę, płatną z góry w kasie Zakładu.

Oferty z podaniem ceny należy składać w 
terminie do 10 lipca br., po czym dnia 11 lip­
ca br., o godzinie 10 nastąpi komisyjne otwar­
cie złożonych ofert.

Dyrekcja Zakładu zastrzega sobie unieważ­
nienie przetargu bez podania powodów.

___________________ K4217
POZNAŃSKIE wydawnictwo prasowe 
RSW ;,PRASA” W POZNANIU, ulica Grun­
waldzka 19, ogłasza PRZETARG I. OGRANI­
CZONY NA SAMOCHÓD CIĘŻAROWY mar­
ki „RENAULT”, typ 206 EL, cena wywoławcza 
17.500,— zł.
II. NIEOGRANICZONY NA SAMOCHÓD OSO­
BOWY marki „WARSZAWA” M-20, cena wy­
woławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1964 r., 
o godzinie 11 w gmachu PWP RSW „Prasa”, 
w Poznaniu, ulica Grunwaldzka 19.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu do Narodowego Banku Pol­
skiego, Oddział III Miejski w Poznaniu na 
konto nr 1220-6-26.

Przetarg odbędzie się zgodnie z wytyczny­
mi Zarządzenia Ministra Komunikacji, ogło­
szonymi w Monitorze Polskim nr 66 z dnia 
1. VIII. 1960 r. i nr 38 z dnia 2 maja 1961 r.

Pojazdy można oglądać w garażach przy uL 
Engestroema nr 12, od dnia 6 lipca 1964 r ” 
w godzinach od 13—15. K4208

50.000 klientów, 10.000 mał­
żeństw, 8 lat działalności 
Biura Matrymonialnego 
„Syrenka”, Warszawa. E- 
lektoralna 11. Napisz i Ty! 
Otrzymasz oferty — in­
formacje. K4101

Kawaler lat 24, wzrost 175, 
pozna pannę ze średnim 
wykształceniem, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26470g.

Kawaler po trzydziestce, 
zrównoważony, z zawo­
dem rolniczym, z braku 
znajomości, pozna pannę 
do lat 30. Pochodzenia rol­
niczego mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 26507g.

DYREKCJA OKRĘGU POCZTY I TELEKO­
MUNIKACJI W POZNANIU, ulica Kościuszki 
nr 77, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY NA ROBOTY REMONTOWO-BUDOW­
LANE I 7NSTALACYJNE w następującym za­
kresie:

1. roboty adaptacyjno - budowlane w po­
mieszczeniach zamkniętych;

2. roboty instalacji elektrycznej siły i świa­
tła;

3. roboty instalacji sanitarnych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin zakończenia wszystkich robót do 

25 sierpnia 1964 r.
Dokumentacja na w. w. roboty do wglądu 

w Dziale Adm. - Gospodarczym, pokój 128.
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać w ciągu 10 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, po którym nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta wzgl. unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. K4200

Panna lat 29, pozna ka­
walera tylko samotnego, 
z mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 26508g.

^Telewizji

Panna kulturalna, wzro­
stu niskiego, posiadająca 
gotówkę, poślubi kawa­
lera średnim wykształce­
niem, 31—37 lat, szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26542g.___________________  
Krótkowzroczna, biedna, 
panna, lat 32, pozna ka­
walera lub wdowca z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 26132g.

Wielebnemu Ducho­
wieństwu, Dyrekcji 
i Współpracownikom 
Miejskiego Przedsię­
biorstwa Usług Samo­
chodowych, Komite­
towi Sklepowemu, 
Krewnym, Przyjacio­
łom i Znajomym, jak 
również Wszystkim, 
którzy okazali w tych 
ciężkich chwilach 
współczucie, złożyli 
wieńce, kwiaty oraz 
wzięli udział w po­
grzebie męża i ojca 
naszego, śp.

Jana
Stolskiego

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA 

składają
ZONA. CÓRKI, 

SYN I RODZINA
268J3g
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»• PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.65 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.56 
Pogadanka filozoficzna; 9. Mozaika muz.; 9.20 Kon­
cert Ork. Rozgł. Łódzkiej PR.; io Dr żabiński 
przed mikrofonem; 10.10 Public, międzynarodowa; 
j0.20 Koncert rozrywk.; 11 „Sprawiedliwość” fragm. 
pow.; 11.20 Koncert rozrywkowy w wyk. Ork. Man- 
dolinictów Rozgł. Łódzkiej PR.; 12.15 „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 „Na swojska nutę”; 13 Utwory roz­
rywkowe komp. radź.; 13.40 Pieśni w wyk. Wł. 
Jurka, akompaniuje T. Woytaszewska; 14 „Jedna 
krotka chwila” fragm. opow. Błazkowej; 14.20 Her­
bert: wiązanka melodii operetkowych — gra Ork. 

- A. Kostelanetza; 14.30 „Co się Wam w tej audycji 
; najbardziej podoba”; 15.10 Piosenki B. Klimczuka; 
• ^5.30 z $yc*a ZSRR; 16 „10 minut z Al Gaielą” — 
S gitara z tow. orkiestry; 16.10 Śpiewa bułgarski chór 
i . ’’Botira Smiana” dyr. Boncar Boczcw;
• 16.30 „Melodia i uśmiech”; 16.35 „Pięć minut -d- 
S powiedzi”; 17.05 „Ziemia i ludzie”; 17.25 „Kwiaty 
; polskie ’ aud. poświęcona J. Papudze; 17.50 Felie- 
■ ton ekonomiczny; 19 „Pod niebem Paryża” — gra 

l»1«Sm^zk6?v’.’; 1915 Ze wsi * o wsi; ■«■?« 
Sport, 20.35 „Dżamila” słuch.; 21.15 Kwartet smycz. 
i2»YyU2JL3«MeL tan-; 22 „Satyry Ed. Szymańskie- 
go”; 22.26 Muz. taneczna.

i 
s

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Świat 
w z w icrciadle nauki”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public.

18 FoTanek literacko-muzyczny z Roz- 
Olsztynsk;ej; u Konc. symf.; 11.40 Ekonom, 

problem tygodnia; 12.15 Polska muzyka ludowa 
arty^t.; 13.25 „Antykwariat z kureniem” 

— „Polacy 1 Goethe” — gawęda T. Sygi i S Sze- 
i?;45 ”Bi^kitna sztafeta”; 15 Mel. rozrywk.; 

wiolonczelowe gra R. Łosakiewicz;
1 jawimy się na wakacjach”; 16.28 

wteikopoIMca dla eksportu; 16.25 Gra Ork. M. Le­
granda 1 R. Risayy; 16.55 Nowe książki Wydawn. 
Poznańskiego omówi Zb. Nożyński; 17.12 Aud. J. 

25‘p^iJń vWŚf6l ludzi’ xjawisk i ksia- 
Poznańska 15-tka Radiowa; 18.50 Uni- 

lata”; 19.05 Muz- 
1 aktualn., 19.30 Ekonom, problem tygodnia* 19.45 
Odtworzenie konc. kameralnego, z dnia 3. V. 64 * 
w Fr* Ch°Pina w Warszawie; 20.18

A ■2127 sPort; 21.40 K. Willi- 
kt ®luck „Orfeusz 1 Eurydyka” — opera w IU

21^23^0 5‘38’ 8-3®* 7'30’ 8‘30’ 12-05> 16,

”M5ńsk — stolica Białorusią
7*._ogram. „Energetycy obradują”; 18.25 Kilka 

1830 „Spotkani>

4WiaU”! ••Frop.nuj.mr1|

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Nowe zadania dla'PKPCo roku więcej 
do remonty domów

Co roku zwiększają się na 
Grunwaldzie fundusze prze­
inaczane na remonty budyn­
ków mieszkalnych. W 1961 r. 
np. na remonty bieżące bu­
dynków (administrowane 
przez DZBM) wydano 3 min. 
zł, a w tym roku przeznacza 
się na ten cel '4 200 tys. zł.

DZBM, niezależnie od re­
alizowania remontów bieżą­
cych z własnych funduszy, wy 
konuje także odpłatnie usługi 
na życzenia lokatorów. W po­
równaniu z 1960 r. wzrosły one 
obecnie 11-krotnie. Zgłoszeń 
na te usługi jest znacznie wię­
cej, jednak z braku niektó­
rych materiałów budowla­
nych oraz niedostatecznej 
liczby pracowników DZBM 
nie może ich wszystkich zre­
alizować.

Co roku też wzrastają fun­
dusze na remonty kapitalne 
i zabezpieczające domów mie­
szkalnych. W latach 1961/62 
Wyremontowano 48 budynków 
(należących do DZBM) oraz 
89 domów prywatnych. W na­
stępnych latach, do końca 1965 
r. objęto remontami dalsze 199 
domów.

Ogółem w tej 5-Iatce na 
Grunwaldzie przeznacza się na 
remonty kapitalne ponad 81 
min. zł. (a)

Zmiana bez zapowiedzi
Pasażerowie korzystający 

S przystanku tramwajowego 
przy ul. Warszawskiej, u wy­
lotu ul. Bnińskiej. ze zdzi­
wieniem stwierdzili wczoraj 
rano, że został on przesunięty 
o około 200 m w kierunku ul. 
Krańcowej.

Wprawdzie przesunięcia 
przystanków w naszym mie­
ście nie należą do rzadkości, 
jednak na ogół MPK zawia­
damia o tym pasażerów przez 
prasę i radio. We wspomnia­
nym przypadku tego nie uczy­
niono. A szkoda! (a)

Rezultaty społecznej 
kontroli mieszkań

Na początku listopada ub. roku Poznański Komitet Frontu 
Jedności Narodu podjął uchwałę dotyczącą wyborów do 

komitetów domowych w naszym mieście. Od tego czasu mi­
nęło kilka miesięcy. Nadszedł zatem odpowiedni już moment, 
by na podstawie dotychczasowej ich działalności wysunąć 
dla komitetów kierunki dalszej pracy na najbliższy okres.
Do tej pory powstało w na­

szym mieście ponad 840 komi­
tetów domowych, w których 
działa blisko 3000 osób. Akcja 
wyborów nie jest jeszcze za­
kończona. Najwięcej komite­
tów powstało w nowych do­
mach. Obecnie, w drugim eta­
pie przystąpiono w dzielnicach 
do tworzenia ich również w 
gtarym budownictwie.

Jednym z pierwszych zadań, 
ido których przystąpiły komi­
tety domowe była społeczna 
kontrola mieszkań oraz włą­
czenie się do prac porządko­
wych na terenach przydomo­
wych. We wspomnianych kon­
trolach udział brali także 
przedstawiciele Komitetów 
FJN, KB oraz DZBM.

Do końca maja br. skontro­
lowano w naszym mieście po­
nad 12 490 mieszkań, z tego 
większość w nowych domach, 
wybudowanych w minionych 
latach. Kontrole wykazały, że 
sporo lokatorów utrzymuje po 
mieszczenia w należytym po­
rządku, chociaż zdarzają się 
rażące przypadki lekceważe­
nia i dewastacji mienia spo­
łecznego. Na Wildzie np. na 
3274 skontrolowane miesz­
kania tylko 253 uzyskały ocenę 
bardzo dobrą, a przeszło 
1731 — dobrą. W ponad 1260 
mieszkaniach zanotowano spo­
ro usterek (cieknące krany, 
zniszczone parkiety itp.). W 
pozostałych — 27 stwierdzono 
karygodne zaniedbania, a 5 
mieszkań uznano za komplet­
nie zdewastowane z winy lo­
katorów. Stąd też trzy sprawy 
skierowano do Kolegium Kar­
no-Administracyjnego, a dwie 
na drogę sądową przez Prezy­
dium DRN z wnioskiem o za­
sądzenie eksmisji (art. 16 Pra­
wa Lokalowego).

Dzięki przeprowadzeniu spo­
łecznych kontroli lokatorzy u- 
sunęli wiele usterek oraz za­
prowadzili w swych mieszka­
niach większy porządek. A ta­
ki był właśnie cel uchwały Po 
znańskiego Komitetu FJN. To­
też powoływanie komitetów 
domowych należy uznać za 
cenną i pożyteczną inicjatywę.

Komitety te nie ograniczają 
się zresztą wyłącznie w swej 
działalności do kontroli miesz­
kań. Biorą one także czynny 
udział, wspólnie z komitetami

Oszczędność - hasłem dalszej elektryfikacji
S czerwca był pamiętnym dniem dla wnystkteb pra­

cowników PKP w Poznaniu jak 1 dla mieszkańców mia­
sta. powitaliśmy w Grodzie Przemysława pierwszy po­
ciąg elektryczny, który przybył z Warszawy nową, całko­
wicie zelektryfikowaną linią.
A co dalej? To pytanie za­

pewne nasuwa się wielu mie­
szkańcom Poznania i Wielko­
polski, których celem podró­
ży są inne rejony kraju na 
południu lub północy. Oni 
również chcieliby jeździć wy­
godniej a przede wszystkim 
szybciej. Otóż już dzisiaj wia­
domo, że w rejonie DOKP 
Poznań następnym etapem 
elektryfikacji będzie linia do 
Wrocławia. W ten sposób 
zamknięty zostanie trójkąt 
zelektryfikowanych linii ko­
lejowych Warszawa — Poznań 
— Wrocław — Warszawa 
przez Katowice. Ekipy robocze 
wejdą na trasę wrocławską 
na początku 1968 roku. Dla­
czego tak późno?

Sprawa nie jest prosta. W 
chwili obecnej po doprowa­
dzeniu linii do Poznania, 
wzmaga się tempo robót przy 
elektryfikacji trasy kolejowej 
Śląsk — Gdynia przez Karsz­
nice. Prace na pierwszym od­
cinku z Tarnowskich Gór do 
Karsznic są już poważnie za­
awansowane i należy się spo­
dziewać, że jeszcze w 1967 ro­
ku pierwszy pociąg z węglem, 
prowadzony przez elektrowóz, 
wjedzie na dworzec w Gdyni.

Jeżeli dzięki elektryfikacji po­
ciągi towarowe tylko na odcinku 
Kutno — Poznań zyskują 140 mi­
nut, to obliczmy sobie ile zao­
szczędzimy cennych minut i wę­
gla na trasie kilka razy dłuższej 
o znacznie większym ruchu „to- 
warówek”. Oszczędności w skali 
rocznej będą naprawdę ogromne.

blokowymi, w realizacji czy­
nów społecznych, a także w 
zakresie utrzymywania ładu i 
porządku na osiedlach i w po­
jedynczych domach. M. in. ko­
mitety domowe przy KB nr 44 
i 45 na Grunwaldzie wykonały 
w zeszłym roku prac społecz­
nych za 300 tys. zł.

Istniejące komitety domowe 
wykazały, jak do tej pory, du­
żo własnej inwencji i stały się 
na pewno pomocą dla KB. 
Dlatego też Poznański Komi­
tet FJN proponuje, by dla 
ciągłości tej tak bardzo po­
żytecznej akcji komitety 
na stałe przejęły w swe ręce 
kontrole mieszkań. Odwiedza­
nie raz w roku lokatorów przy 
czyni się z pewnością do pod­
niesienia estetyki pomieszczeń 
i likwidacji usterek.

Działalność komitetów do­
mowych oraz Obwodowych Ko 
mitetów FJN, w których ak­
tywnie pracuje około 900 dzia­
łaczy omawiana będzie na naj 
bliższym lipcowym plenum 
Poznańskiego Komitetu FJN.

•________________ (an)

Dwie wystawy 
w Arsenale

W sobotę, 4 bm. o godz, 12 
w salach Biura Wystaw Arty­
stycznych, Stary Rynek będą 
otwarte dwie wystawy: rzeźby 
Stanisława Kulona oraz ma­
larstwa Jerzego Zabłockiego.

W ekspozycji S. Kulona zo­
baczymy 36 rzeźb w drzewie, 
terrakocie, ceramice i gipsie. 
J. Zabłocki wystawi 40 prac w 
większości architekturę i pej­
zaż miast włoskich, (na)

LIPIEC 
2 

czwartek

Marii, 
Urbana

Słońce: 3.34—20.16

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Grube ryby*; 

NOWY — g. 19.30 „Dundo Maro- 
je”; OPERA — nieczynna; MAR­
CINEK — g. 11 „Przygoda Śrub­
ki”,

KINA
APOLLO — g. 15.3#, H.45 i 39.15 

„Czarny żwir” (NRF, 16 1.); BAŁ-

Jest jeszcze Jeden powód 
który opóźni elektryfikację li­
nii Poznań —■ Wrocław. Nim 
rozpocznie się zakładanie słu­
pów i przewodów trzeba naj­
pierw przebudować i dosto­
sować do sieci napowietrznej 
wiadukty leżące na jej trasie. 
Chodzi mianowicie o 4 wia­
dukty, których przebudowa bę 
dzie bardzo poważnym przed­
sięwzięciem z uwagi na ko­
nieczność zachowania normal­
nego ruchu pociągów. Po­
znańscy kolejarze mają co 
prawda już duże doświadcze­
nie w tego rodzaju pracach, 
bo oni to uzyskali najniższy 
w całych PKP wskaźnik go­
dzin zamknięć torowych na 
jeden km budowanej linii.

Uwzględniając , roboty moderni­
zacyjne i elektryfikacyjne wyno­
si on dla odcinka Kutno — Ko­
nin 23 godziny, a dla odcinka Ko­
nin — Poznań 19 godzin. Pozna­
niacy stworzyli też metodę opra­
cowania harmonogramu zamknięć 
torowych dla robót modernizacyj­
nych i elektryfikacyjnych z takim 
wyprzedzeniem, by można było 
odpowiednio skonstruować aktu­
alny rozkład jazdy z uwzględnie­
niem odpowiednich poprawek. Po 
zwoliło to na planowe prowadze­
nie ważnych robót przez wyko­
nawców na szlakach i stacjach 
ograniczając do minimum straty 
powstałe wskutek nieregularności 
ruchu pociągów.

Koszt elektryfikacji finfi 
Kutno — Poznań, wyniósł o- 
gółem 513 min. zł. Z tej kwo­
ty na roboty modernizacyjne 
przypada 156 min. zł tj. 31,6 
procent ogólnych kosztów, a 
na roboty elektryfikacyjne 
357 min. zł, w tym 16,4 min. 
na budownictwo mieszkanio­
we. Biorąc pod uwagę wyłącz­
nie roboty elektryfikacyjne, 
inwestycja ta zamortyzuje się 
w ciągu niespełna 4 i pół ro­
ku. Z dokładnych wyliczeń 
wynika, że koszt zelektryfi­
kowania jednego kilometra li­
nii dwutorowej wyniósł 3 min 
zł. Niewątpliwie jest to suma 
duża i Chyba warto zastano­
wić się nad ewentualnym ob­
niżeniem kosztów. Mówił o 
tym' wicepremier Julian To­
karski na spotkaniu z akty­
wem DOKP Poznań. Mówca, 
wskazując na ten problem, 
powiedział, że jeżeli budow­
niczowie i inwestorzy przysz­
łych linii elektrycznych nie 
znajdą możliwości obniżenia 
kosztów, to wtedy budowa 
może odwlec się na dalsze la­
ta. Naturalnie podstawowe 
minimum musi być zachowa­
ne. Zelektryfikowana linia 
kolejowa, po której posuwają 
się pociągi z szybkością nawet 
do 120 km/godz. musi zapew­
niać maksimum bezpieczeń-
stwa.

6 miesięcy - 8 min. zł na SFOS
Na wtorkowym posiedzeniu Komitetu Miejskiego SFOS 

przedstawiono wyniki świadczeń w I półroczu br. oraz 
zapoznano zebranych z tegorocznymi inwestycjami Poznania 
budowanymi za społecznie zebrane pieniądze.

Od stycznia do końca czerwca br. poznaniacy przekazali 
na SFOS ponad 8 min. zł.

Za pieniądze zebrane w poprzednim okresie w tym roku 
przeznacza się na inwestycje w naszym mieście 9125 tys. zł. 
Między innymi 718 tys. zł przekazanych będzie na wyposaże­
nie internatu dla pielęgniarek przy ulicy Kazimierza Wiel­
kiego, a 300 tys. zł otrzyma II Klinika Chirurgiczna AM na 
modernizację i urządzenia dla jednego ze swoich pododdzia­
łów. Również z funduszy SFOS przeznacza się na budowę 
przychodni obwodowej na Grunwaldzie dalszych 5 min. zł.

Jak z tego wynika sporo pieniędzy społecznych wyda się 
w tym roku na potrzeby służby zdrowia.

Podczas wspomnianego posiedzenia podjęto także uchwałę 
przekazania 600 tys. zł na wyposażenie nowego żłobka przy 
ul. Cześnikowskiej oraz 400 tys. zł na urządzenia dla Przy­
chodni Rejonowej na Raszynie.

Za długoletnią współpracę z organizacjami NOT przewod­
niczący Komitetu Miejskiego SFOS, mgr Zygmunt Wołnie- 
wicz otrzymał z rąk przedstawiciela Wojewódzkiego Komi­
tetu Porozumiewawczego NOT, inż. Władysława Suryna, 
Honorową Odznakę NOT. (a)

TYK — g. 19, 12.30, 15.30, 18 i 30.30 
„Nie jedzcie stokrotek” (USA, 12 
1.); CZTERNASTKA — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Wysp* tajemnic**” (ang., 
12 1.); GONG — g. 10—12 „Złodziej 
z Bagdadu” (ang., 12 1.), g. 16, 18 
i 30 „Nieznany zdrajć*” (franc., 
M 1.); GRUNWALD — godz. 17.30 
„Następcy tronów” (włoski, 18 1.); 
GWIAZDA g. 15 i 19 „Przemi­
nęło z wiatrem” (USA, 14 lat); 
HUTNIK -/ g. 16.45 i 10 „Dziwna 
dziewczyna” (jugosł., 16 1.); MAL­
TA — g. 17 „Ali i wielbłąd” (I 
i n seria, ang., 9 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zona dla, 
Australijczyka” (polski, 12 lat); 
OSIEDLE — g. 18 i 29 „Ranny w 
lesie” (polski, 16 1J; PAŁACOWE

Sądząc z wyników akcji o- 
szczędzania, jaką prowadzono 
przy budowie linii Kutno — 
Poznań (przez zastosowani 
słupów prefabrykowanych za­
oszczędzono 348 ton stali kon­
strukcyjnej, a 14 pomysłów 
racjonalizatorskich dało 1250 
tys. oszczędności) jesteśmy 
pewni, że elektryfikowanie li­
nii do Wrocławia rozpocznie 
się zgodnie z planem i znacz­
nie mniejszym kosztem.

MACIEJ STABROWSKI

Dalsze straty
Zamieszczona 24 czerwca br. 

na łamach „Głosu” notatka 
pt. „Szkody i obiecanki” od­
niosła natychmiast skutek. 
Pracownicy z oddziału robót 
nr 1 Dzielnicowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budo­
wlanego na Wildzie w tym 
samym dniu wprawili szyby, 
które rozbili jesienią ub. r. 
w warsztacie krawieckim i w 
zakładzie fryzjerskim podczas 
tynkowania budynku przy 
ul. Gwardii Ludowej nr 24b.

Lekceważące traktowanie 
mienia mieszkańców obserwu­
je się niestety u niektórych 
pracowników wspomnianego 
dzielnicowego Przedsiębior­
stwa w dalszym ciągu. Ostat­
nio np., kiedy przystąpili do 
naprawy dachu w budynku 
przy ul. Chwiałkowskiego i 
Poplińskich, doszło z ich winy 
do zerwania przewodów tele­
fonicznych. Pozbawili przez to 
abonenta łączności i narazili 
na straty urząd pocztowy, 
który będzie musiał ponieść 
z tego tytułu dodatkowe ko­
szty.

Straty z powodu nfeSalstwa 
różnych przedsiębiorstw re­
montowo-budowlanych nie są 
zresztą odosobnione i dlatego 
wydaje sie, by kosztami na­
prawy obciążać winnych pra­
cowników. (I)

• ------- -------

Plenarne 
posiedzenie ZMS

W najbliższą sobotę, 4 bm. o 
godz. 10 w sali konferencyjnej 
WZGS, płac Wolności 18 odbędzie 
się plenarne posiedzenie Komite­
tu Miejskiego ZMS.

Porządek posiedzenia przewidu­
je m. in. szczegółową ocenę rea­
lizacji czynów społecznych dla 
uczczenia XX-lecia PRL i zobowią 
zań podjętych z okazji IV Zjazdu 
Partii oraz wytyczenie kierunków 
pracy w związku z przypadają­
cymi w lutym następnego roku 
obchodami XX-lecia Poznania.

(na)

— g. 15, 17.30 i 20 „Gwiazda sze­
ryfa” (USA, 12 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 15.30, 
18 i 30.15 „Syn s marnotrawny” 
(włoski, 16 1.); SCALA — g. 16 
„Tygrysy na pokładzie” (radź., 
7 1.), g. 18 i 20 „Zbrodniarz i pan­
na” (poi. 16 1.), TĘCZA g. 15, 17.30, 
20 „Rio Bravo” 12 1.); WARTA — 
g. 15, 17.30 i 20 „Tysiąc oczu dr, 
Mabuse” (NRF, 16 1.); WILDA — 
g. 12.30, 15, 17.30 i 30 „Cartouche — 
zbójca” (fr., M L).

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa naszyjników ceramicz­
nych Anny Brokowskiej-Jezior-

Wioślarskie mistrzostwa Polski AZS

Sukces akademików Warszawy
XIV akademickie wioślarskie mistrzostwa Polski zakoń-* 

czyły się sukcesem Warszawy, który uzyskał 208 pkt. przed 
Wrocławiem 196, Krakowem 152, .Gdańskiem 143, Pozna­
niem 126, Toruniem 115, i Szczecinem 87.

Mimo niekorzystnych warunków 
atmosferycznych (wiele wyścigów 
rozegrano w czasie ulewnego de­
szczu), uzyskano dobre wyniki. 
Świadczy to o starannym przygo­
towaniu wioślarzy do regat.

Zdaniem fachowców poziom te­
gorocznych regat był bardziej 
wyrównany do ubiegłych, a ob­
sada poszczególnych konkuren­
cji liczniejsza. Tak np. w biegu 
ósemek walczyło 7 załóg, co rzad­
ko zdarza się w tego rodzaju im­
prezach. Słabiej tym razem wy­
pad! Poznań. Już od pewnego cza­
su daje się zauważyć brak postę­
pów u poznańskich wioślarzy.

W ostatnim dniu regat, rozegra­
no 17 wyścigów, z których 11 w 
konkurencji o mistrzostwo Pol­
ski.

Najciekawszą konkurencją był 
bieg ósemek męskich. Po wyrów­
nanej walce na całej, 2000 m li­
czącej trasie, wygrała osada Wro­
cławia 6.31.5 min. przed Toruniem 
6.35.6 i Gdańskiem 6.38.5. Poznań 
musiał się zadowolić ostatnim 
miejscem.

Dobrze zaprezentowali stę w 
wyścigu dwójek podwójnych aka­
demicy Krakowa: Gablankowski 
— Żmuda, którzy wygrali w cza­
sie 6.58.0. W czwórkach bez ster­
nika triumfowała osada Wrocła­
wia, kończąc wyścig w czasie 
6.54.5. Przed Szczecinem 6.57.9.

Punktację poznańskich akade­
mików poprawili juniorzy. W 
czwórce na dystansie 1500 m zajęli 
pierwsze miejsce w czasie 5.30.5 
min„ a w dwójkach podwójnych 
uplasowali się na drugim miejscu 
(pierwsza osada).

W dwójkach podwójnych kobiet 
przypadło zwycięstwo Wrocławo- 
wi przed Poznaniem. Czas zwy­
cięskiej dwójki 3.55.2, Poznania — 
4.06.0. Wyścig jedynek wygrała 
Nowakówna z Krakowa w czasie 
3.20,7. W ósemce kobiet startowa­
ły tylko dwie osady. Wygrała 
Warszawa przed Krakowem, (tp)

200 pięściarzy 
z 20 okręgów

Do bokserskiej Spartakiady 
XX-lecia, która jest jednocześnie 
mistrzostwami Polski w Bydgosz­
czy, wszystkie 20 okręgów, zgło­
siło 200 pięściarzy do walk w 
wagach od muszej do ciężkiej. 
Ponadto mają prawo startu o- 
brońcy tytułów mistrzów Polski, 
zdobytych w roku ubiegłym.

Barw Wielkopolski bronić bę­
dą następujący zawodnicy: Matz 
(Olimpia), Ciesielski (Budowlani), 
Szybylski (Prosną), Grund, Wl. 
i R. Jakubowscy oraz Wojdyłło 
— wszyscy z Olimpii i Witkowski 
z Prosny.

Poznańscy pięściarze przebywa­
ją na zgrupowaniu, przygotowu­
jąc się do niedzielnego startu 
Impreza zostanie przeprowadzo­
na na wolnym terenie, (p)

• Ostatnim akordem tegorocz­
nej batalii mistrzowskiej w pił­
karskiej ekstraklasie był zaległy 
mecz Górnika — Zabrze z by­
tomską Polonią. Wygrał Górnik 
2:1. Mistrz Polski Górnik zebrał 
więc w sumie w wyniku rozgry­
wek 40 punktów, tracąc 12 zdy­
stansował Zagłębie o 9 punktów.

• W Bydgoszczy rozegrano przy 
świetle elektrycznym międzynaro­
dowy turniej żużlowy z udzia­
łem miejscowej Polonii, Wybrze­
ża Gdańsk i reprezentacji 
Szwedzkiego Związku Motorowe­
go. Wygrali Szwedzi — 42 pkt. 
przed Polonią — 28 pkt. i Wy­
brzeżem — 20 pkt.
• Spośród 98 zawodników, któ­

rzy walczyli o tytuł mistrza 
Spartakiady Szermierczej w kon­
kurencji szablowej, zwyciężył po 
raz trzeci w swojej karierze b. 
wicemistrz świata — Emil Ochyra 
W-wa. Dalsze miejsca zajęli J. 
Pawłowski i W. Zabłocki.

• Przebywający w ZSRR ko­
szykarze Wybrzeża Gdańsk poko­
nali w Wilnie zespół Plastikas 
70:61. W Budapeszcie międzypań­
stwowe spotkanie Węgry — Fin­
landia wygrali gospodarze 67:61 

kowskiej — wystawa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego ł) 
— wystawa K. Wendlanda — g. 
10—19;

BIBLIOTEKA hn. E. RACZYŃ­
SKIEGO — „XX-łecie twórczości 
poznańskiego środowiska lite­
rackiego” — g. 10—15.

ZPAP (Stary Rynek) — ekspo­
zycja malarstwa Czesława Rze­
pińskiego.

MUZEA
MUZEUM Broni (Stary Rynek) 

— &. 10—15.

Beker dwunasty 
w Tour de l’Avenir
1 bm. w Antibes rozpoczął się 

międzynarodowy wyścig kolarski 
Tour de l’Avenir. Na starcie sta­
nęło 104 zawodników, reprezentu­
jących 14 państw. Trasa wyścigu, 
podzielona na 13 etaów ma 2017 
km. Pierwszy etap prowadził Z 
Antibes do Toulon i miał 167 km 
długości. Zwyciężył Włoch Gi- 
mondi — 4:06.46 wyprzedzając na 
mecie Hiszpana Mendiburu. W 
pierwszej dziesiątce było trzech 
reprezentantów Włoch i trzech 
Hiszpanów. Z Polaków najlepiej 
pojechał Beker, zajmując 12 miej­
sce — 4:08.09. 17 był Surmiński -- 
4:08.53, 28 — Bławdzin — 4:10.07, 
29 — Kozłowski — 4:10.07. Gawli- 
czek, Kudra i Zapała przyjechaM 
w dużej grupie, która sklasyfiko­
wana została w jednakowym cza­
sie — 4:10.44. W klasyfikacji ze­
społowej zwyciężyły Włochy — 
12:20.18 przed Hiszpanią — 12:20.27, 
Francją — 12:25,31 i Czechosłowa­
cją — 12:25.46. Polska zajęła dzie­
wiąte miejsce — 12:27.53.

W klasyfikacji górskiej prowa­
dzi Hiszpan Sagarduy — 5 pkt. 
przed Polakami Zapalą — 4 pkt. 
i Gawliczkiem — 3 pkt. (PAP)

■dalekopisem
LONDYŃSKIE ZAPROSZENIE
Polscy lekkoatleci Witold Ba­

ran, Lech Boguszewicz i Kazi­
mierz Zimny otrzymali zaprosze­
nie do startu w lekkoatletycznych 
mistrzostwach Anglii. Baran po­
leci na 1 milę a Boguszewicz i 
Zimny na 3 milę.

WYŚCIG DOOKOŁA 
ZIEMI ŁÓDZKIEJ

f bm. rozpoczął się 3-etapowy1 
wyścig kolarski dookoła Ziemi 
Łódzkiej, w którym oprócz za­
wodników krajowych drugiej li* 
cencji wystartowali kolarze Li* 
tewskiej SRR.

Pierwszy etap składał słę W 
dwóch części. Jazda indywidualna 
na czas z Łowicza do Skiernie­
wic (30 km), a następnie wyścig 
ze Skierniewic do Radomska (15# 
km). W pierwszej części zwycię­
żył Swiderski LZS (Ełk) 44.59. Na 
trasie Skierniewice—Radomsk 
zwyciężył Kazimierz Gazda 3:51.52*

PODLECKI W DOBREJ FORMIE
Zbigniew Podlecki — mistrz 

Europy z Wrocławia raz jeszcze 
potwierdził swoją wysoką klasę, 
wygrywając w Gdańsku między­
narodowy turniej żużlowy. Pod* 
lecki zdobył — 11 pkt., przegrywa- 
wając tylko w ostatnim biegu ze 
Szwedem Sjostenem, który zdobył 
drugie miejsce 10 pkt.

RUT DRUGI
W szwedzkiej miejscowości Va- 

steras rozegrany został między­
narodowy mityng lekkoatletycz­
ny, w którym startowali także 
reprezentanci Polski. W rzucie 
młotem Rut zajął drugie miej­
sce z wynikiem 62,88. Zwycięży! 
Szwed Asplund — 64,54.
ZAGŁĘBIE W DRODZE DO USA

Piłkarze Zagłębia w składzie 
Machnik, Szyguła, Skiba, Bazan, 
Spiek, Strzałkowski Majewski, 
Fulczyk, Wąs, Gałeczka, Uznański, 
Jarosik, Myga, Piecyk, Krawiarz 
i Szmidt pojechali do USA na 
międzynarodowy turniej tzw. in- 
terligi amerykańskiej, (za)

Nowy rekord świata

Oszczep - 87,12
Podczas meczu lekkoatletyczne­

go Norwegia — Kraje Beneluxu, 
rozgrywanego na stadionie Bislet 
w Oslo, Norweg Terje Pedersen 
ustanowił nowy rekord świata w 
rzucie oszczepem, osiągając rezul 
tat 87,12. Dotychczasowy rekord, 
należący do Włocha Carlo Lievore 
wynosił 86,74. (PAP)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Szkolna nr 8/12, teL 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, uL. 
Kościuszki 103, tel. 86-86*

APTEKI: 33 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęoka Ta.


